
Ślub trzech księżniczek
marokańskich

PARYŻ
ł A/ dniu dzisiejszym w pała-
’’

cu królewskim w Raba­
cie odbęSzie się ślub trzech

księżniczek marokańskich.

Wszystkie trzy księżniczki są
córkami zmarłego króla, Mo­
hammeda V i siostrami obec­
nego króla Maroka, Hassa-
na II.

Razem ze ślubem trzech
księżniczek — zgodnie z ma­
rokańskim zwyczajem — od-
będą się śluby 12 par repre­
zentujących 12 prowincji ma­
rokańskich. Każdej parze król
Hassan wręczy podarunek
wartości ok. 180 funtów szter-

lingów.
33-letnia księżniczka Lalla Ta-

tima Zohra wychodzi za mąż za

kuzyna króla Hassana II. księcia
Móulaya Ali. Przyszły małżonek

księżniczki jest dyrektorem to­
warzystwa przemysłowego.

31-letnia Lajla Aicha, która, jest
przewodniczącą krajowego towa­
rzystwa .dobroczynności poślubi
również businessmana, Hassana

Ben Abdel. Aziz al Yacoubi. .Test

on synem bogatego kupca z Casa­
blanki.

Najmłodsza księżniczka 24-letnia

Lalla Malika, pełniąca obowiązki
przewodniczącej Towarzystwa
Czerwonego Półksiężyca , (odpo-
w.edriik Czerwonego Krzyża) wyj­
dzie za mąż za 40-letniego amba-
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Dziś przypada święto narodo­
we KKL-p — 16 rocznica wy­
zwolenia Korei. W ciągu tych
lat na terenie Koreańskiej Re­
publiki - Ludowo-Demokratycz­
nej rozwinęły się przemysł i
rolnictwo.. Na zdjęciu u góry:,
budowa 110-metrowej wieży
zakładów włókna syntetyczne­
go w Sinuiju nad rzeką Yalu.

W 16 rocznicę
wyzwóleula Koro!

K'a tdjreiu dolnym: nawaln a-

n-e pól rewolucjonizuje rol­
nictwo, w ub. roku obszar te­
renów zmeliorowanych był 7-
krothie większy niż przed ro­

kiem 1945.

rot. CAF
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sadora Maroka we Francji, Ab-
dallaha Cherkaoui.

Księżniczki Lalla Aicha i
Lalla Malika są uważane za

przywódczynie marokańskiego
ruchu na rzecz emancypacji
kobiet.

Uroczystości weselne trwać
mają 3 dni. Księżniczki ubra­
ne będą w tradycyjne stroje
marokańskie.

BSI

pogróżki Adenauera

Wzmożona działalność dyplomatyczna Zachodu

nadal w centrum
BERLIN

Rwa dni i dwie noce minęło już
“ od chwili ogłoszenia przez

władze NRD nowych zarzą­
dzeń dotyczących regulacji ru­
chu, między Berlinem zachod­
nim a demokratycznym. Jak
wynika, z doniesień, napływa­
jących ze stolicy. NRD, sytua­
cja w tym mieście jest cał­
kowicie normalna. Na wszys­
tkich 12 wyznaczonych przej­
ściach międzysektorowych —

ruch kołowy i pieszy odbywa
się bez przeszkód. Posterunki
milicji ludowej skrupulatnie
sprawdzają dokumenty osób,
mijających punkty graniczne i
kontrolują samochody, wjeż­
dżające z Berlina zachodnie­
go do sektora demokratyczne­
go. W ciągu dnia wczorajsze­
go, przez jeden tylko punkt
graniczny przejechało 6 tysię­
cy samochodów z Berlina za­
chodniego. Jak wynika ze słów
milicjantów, punkt ten mija
około 50 pieszych przechod­
niów na godzinę.

Normalnie i bez zakłóceń
odbywa śię także ruch tranzy­
towy między Niemcami zacho­
dnimi, a Berlinem zachodnim.
Według danych, będących w

posiadaniu Urzędu Kontroli
Granicznej NRD, ruch ten

uległ nawet -w porównaniu do
ubiegłych tygodni pewnemu
wzmożeniu. Tylko w ciągu o-

statniej soboty i niedzieli gra­
niczny punkt kontrolny w

pobliżu Poczdamu minęło 8500
samochodów osobowych, pod­
czas gdy w ubiegłym tygod­
niu zanotowano ich tylko —

6558.

Wczoraj, 14 bm., w pobliżu
Bramy Brandenburskiej, któ­
ra wyznaczona została przez
władze NRD jako jedno
z 13 przejść międzysektoro­
wych, doszło do prowokacji i
incydentów spowodowanych
— jak zaobserwowali to rów­
nież sprawozdawcy zachod­
nich agencji prasowych —

przez nieodpowiedzialne ele­
menty zachodnioberlińskie. W
związku z tym, to
zostało tymczasowo
te.

W związku z tym
stwo spraw wewnętrznych
NRD ogłosiło komunikat na­
stępującej treści:

Pewne pozbawione' skrupu­
łów elementy — podburzone
przez organizacje szpiegowskie
i przez prasę tzw. „miasta
frontowego” — usiłowały z

Berlina zachodniego przeszko­
dzić wrogimi wystąpieniami

silom ochronnym NRD w ich
funkcjach nad granicą przyle­
gającą do Berlina zachodniego.
W tym stanie rzeczy minister­
stwo spraw wewnętrznych
NRD jest zmuszone wskazać
z całym naciskiem, że wyda­
no rozkaz odpowiadania
kontrposunięciaml na takie
napaści. Wszystkim obywate­
lom Berlina zachodniego zale­
ca się w imię ich własnego
bezpieczeństwa, aby nie zbli­
żali się do sił ochronnych na

odległość mniej niż stu me­
trów oraz unikali wszelkiego
niepotrzebnego przebvwania w

pobliżu tych sił.

WASZYNGTON
Przez cały poniedziałek

trwały w Waszyngtonie in­
tensywne narady dyplomaty­
czne w związku z sytuacją
powstałą w Berlinie po ostat­
nich zarządzeniach władz
NRD. Dotychczas nie osiągnię­
to jednak żadnego psrozumie-
nia co do ewentualnych kro­
ków, jakie miałby podjąć Za­
chód. Spowodowane jest to

najprawdopodobniej rozbież­
nością stanowisk wśród so­
juszników zachodnich. Część-
prasy zachodniej nawołuje w

dalszym' ciągu do podjęcia
rokowań między Wschodem a

Zachodem.

Prezydent Kennedy, który
powrócił wczoraj do Wa­
szyngtonu z cotygodniowego
weekendu, po zapoznaniu się
z ostatnimi zarządzeniami
władz NRD w sprawie Ber­
lina, konferował w pierwszym
rzędzie z amerykańskim am­
basadorem w Moskwie Thom­
psonem. Jak wiadomo, Thom­
pson przybył do Waszyngto­
nu zanim jeszcze ogłoszone
zostały zarządzenia władz
NRD.

Następnie Kennedy konfero­
wał z sekretarzem stanu Rus­
kiem. Również po tej naradzie
nie opublikowano żadnego ko­
munikatu.

W poniedziałek w późnych
godzinach wieczornych poda­
no w Waszyngtonie do wia­
domości, że prezydent Kenne­
dy wygłosi we wtorek o godz.
23 (czasu warszawskiego) —

przemówienie do 700 przedsta­
wicieli prasy, radia i telewi­
zji, którzy zbiorą się w de­
partamencie stanu. Nie odbę­
dzie się natomiast normalna
cotygodniowa konferencja
prasowa Kennedy’ego.

W poniedziałek w Waszyng­
tonie odbyło się również spo­
tkanie między- wysokimi fun­
kcjonariuszami departamentu

przejście
zamknię-

mi-nister-
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Wózki dla jubilatków

stanu z przedstawicielami dy­
plomatycznymi Franćji, W.
Brytanii i Niemiec zachodnich.

Po naradzie ambasador NRF
w • Waszyngtonie Grewe o-

świadczył dziennikarzom, iż
dyskutowana była sprawa
podjęcia „kontrposunięć” w

związku z ostatnimi zarządze­
niami władz wschodnionie-
rrieckich. Nie udzielił on je­
dnak informacji co miał na

myśli mówiąc o „kontrposu-
nięciach”. W kołach obserwa­
torów dyplomatycznych w

Waszyngtonie mówi się, iż
dyplomaci zachodni nie osiąg­
nęli żadnego porozumienia,
mimo iż ambasador NRF do­
magał się zastosowania o-

strych sankcji w stosunku do
NRD, a nawet do całego obo­
zu socjalistycznego.

W Paryżu obradowała wczo­
raj stałą rada NATO. We­
dług doniesień agencyjnych,
przedstawiciel NRF domagał
się od partnerów zachodnich
zastosowania ostrych sankcji■w stosunku. do NRD i obozu
socjalistycznego, głównie na­
tury ekonomicznej. Nawoły­
wał on, by Zachód nie ogra­
niczał się jedynie do „pro­
testów na papierze”. Mimo
wielogodzinnych narad, nie o-

siągnięto jednak żadnego po­
rozumienia i stała rada NATO
ma się zebrać ponownie w

dniu dzisiejszym.
Najwięcej aktywności i wo­

jowniczości przejawia kanc-T
lerz NRF Konrad Adenauer.
Wczoraj 14 bm. wygłosił on

kolejne przemówienie na wie­
cu przedwyborczym w Re­
gensburgu. Przemówienie kan­
clerza pełne było niewybred­
nych oszczerstw pod adresem
władz ZSRR. Kanclerz wzy­
wał Zachód do zastosowania
„całkowitego embarga na han­
del z blokiem komunistycz­
nym”. Odgrażał się, iż ŃRF
w porozumieniu z mocarstwa­
mi zachodnimi,
razie czego również
„kontrposunięcia”.

W dniu dzisiejszym spodzie­
wane jest wręczenie pisemne­
go protestu : przez komendan­
tów. zachodnich komendanto­
wi radzieckiemu
Protest ten, :

poniedziałek
stał przesłany
dzenia rządom
zachodnich. Jak

czają
"

obserwatorzy, trzy
mocarstwa zachodnie ograni­
czą się jedynie do wyrażenia
formalnego protestu z powo­
du Wprowadzenia przez wła­
dze NRD pewnych zarządzeń
w ruchu między sektorami,
które — ich zdaniem — sta-

4-rńocar-
w

podejmie w

inne

w Berlinie,
zredagowany

rano, zo-

ao zatwier-
mocarstw

: przypuśz-

w

nowią naruszenie
stwowego porozumienia
sprawie. Berlina.

W Bonn odbędzie się dziś
posiedzenie gabinetu zachod-
nioniemieckiego, któremu
przewodniczyć, będzie Ade-
nauer. Na posiedzeniu tym ma

być omawiana: m. in. sprawa
spotkania. Adenauera z ra­
dzieckim. ambasadorem w

Bonn Smirnowem, do które­
go ma dojść dziś lub w środę.

Przewodniczący Bundesta­
gu Gerstenmaier ma podjąć

e

dziś decyzję w .sprawie ewen­
tualnego zwołania specjalnej
sesji parlamentu zachodnio-
niemieckiego poświęconej sy­
tuacji w Berlinie,
ma podjąć po
przeprowadzonych
nim, a ministrem
granicznych von

przewodniczącym SPD Ollen-
hauerem i przewodniczącym
frakcji CDU/CSU w Bundes­
tagu, Krone.

W Berlinie zachodnim ma

się dziś odbyć kolejne posie­
dzenie senatu zachodniober-
lińskiego.

------0------

Decyzję tę
rozmowach

między
spraw za-

Brenta.no.

Już od 50 lat
pijemy
„Zubera"
KI iedługo minie pój wieku od
' ’

czasu odwiercenia pierw­
szego żróala Zubera, które
rozsławiło Krynicę. Jak się o-

kazuje woda ta jest unikatem
balneologicznym na skalę
światową. Oto ekspertyza geo­
logiczna wykazała, że są to

wody reliktowe — nieodna­
wialne. Powstały one przed
milionami lat w wyniku pro­
cesów geologicznych. Są to

częściowo dawne wody mor­
skie, a częściowo pochodzenia
organicznego, które zostały
zmagazynowane w sposób na­
turalny i dotrwały do naszych
czasów, by po odwierceniu
trafić do rozlewni — a stąd do
wszystkich kuracjuszy.

Najstarsze źródło Zuber nr I zo­
stało odwiercone w roku 1911.
Chociaż daje ono jeszcze dziś wo­
dę mineralną, jest już właściwie
na wyczerpaniu, poszukiwania po­
dobnych wód doprowadziły do od-
wierćtnia źródeł Zuber nr 2 w roku
19ŚS i Zuber n£ 3 w roku 1951. Naj­
bogatsze w składniki jest oczy­
wiście ostatnie źródło — ale też

jego wydajność jest bardzo ni­
ska. Obecnie w Krynicy trwają
poszukiwania dalszych złóż wód

reliktowych typu Zubera.

Skutki snu przy kierownicy
■jedna osoba zabita
dwie ciężko ranne

KI a szosie wiodącej do wsi
1 Szczepanowo (pow. Mogil­
no) samochód - furgonetka
marki „Żuk”, należący do

Gminnej Spółdzielni w Mogil-
------®------

Gościmy w Kiakowie

Od wczoraj bawi w naszym
mieście 23-osobowa delega­

cja związkowców z t rancji zapro-
s Gna pr/sz CRZZ. a «akże wy­
cieczka Polonii USA, sportowcy
włoscy i grupa studentów z Lon­
dynu. Dzisiaj przyjeżdżają dwie

grupy turystów radzieckich oraz

Węgrzy, a jutro grupa węgierskich
handlowców i następne grupy tu­
rystów z ZSRR i NRD. (hsi

31 lipca urodziło się na

terenie, woj. katowickiego
. 10 nowych obywateli na­
szego państwa. Trudno
było ustalić czy któryś z
nich jest 30 min obywa­
telem i dlatego fabryki
wózków dziecięcych w

. Częstochowie i Poraju ob­
darowały całą dziesiątkę

. wózkami swojej produk­
cji.

CAF fot. Kondracki

-ft czytelnicy
*^Echa Krokowa
RUDU3A»SZKOL£

Ch*x4aź trwają jęszese waka­
cje, młodzież nie zapomina o

budoy. -ie s.kJiy, Dowód stanowi

wpłata w wysokości 1.440 zł, po­
chodząca od uczniów ZASADNI­
CZEJ SZKOŁY -ZAWODOWEJ
NR 1 w Krakowie. Naszym mło­
dym przyjaciołom składamy gorą­
ce podziękowania i życzymy przy­
jemnego spędzenia reszty waka­
cji.

Nasza akcja w dużej mierze o-

piera się na wpłatach, dokonanych
przez pojedynczych ofiarodawców.

Witamy w ich aronie p. £yszAr-
DA SZCZEPANKIEWICZA, zam.

ul. Sarego 24/13, który wpłacił
400 zł. Prosimy o przyjęcie
szczerych wyrajów wdzięczności.

Drugim indywidualnym ofiaró-
dawra |ę<?t p. CZESŁAW 0MI-
KRONSKI, od którego otrzymali­
śmy ostatnio znewu 1,35 zł. Wy­

promowanemu przyjacielowi skła­
damy gorące podziękowania.

AKCJA TRWA!

Konto nosi nazwę: Czytelnicy
,Echa Krakowa” budują szkołę.
Nr konta: PKO-4-9-GOO.

Alpiniści
zawrócili z drcgl
o 50 metrów

od szczytu Kont Siane
RZYM

rh o miejscowości Courmayer
‘-'powróciło dwóch alpini­

stów, którzy próbowali wspiąć
się na najwyższy środkowy
wierzchołek Mont Blanc. ,Mu-
sieli oni jednak zrezygnować
z dokończenia wspinaczki na

50 metrów przed osiągnię­
ciem szczytu. Powodem było
nieoczekiwane uszkodzenie
plecaka, w wyniku czego za­
ginął im sprzęt potrzebny do
wspinaczki.

nie prowadzony przez 23-let-
niego Zygmunta Paliwodę ja-
dąc z dużą szybkością wpadł
na drzewo. Znajdujący się w

samochodzie dwaj pasażero­
wie oraz kierowca odnieśli

bardzo ciężkie obrażenia ciała;
wskutek ran jeden z pasa_źe-
rów zmarł w czasie przewo­
żenia do szpitala. Pozostali
ranni , walczą ze śmiercią. Sa­
mochód został całkowicie roz­
bity.

Dochodzenia prowadzone
przez MO wykazały, żę kie­
rowca samochodu wskutek
przemęczenia zasnął przy kie­
rownicy.
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MOSKWA

Pierwszy sekretarz KC KPZR
— premier- ZSRR Nikita
Chruszczów brał udział 14 hm.
w naradzie pierwszych se­
kretarzy komitetów obwodo­
wych KP Ukrainy, która od­
była się w Kijowie. Te nu­
tem obrad był przebieg prac
rolnych w republice.

Kambodżan-

nadzwyczaj-

wyniku ro-

została mię-

WASZYNGTON
Jak podaje Agencja Asso­

ciated Press, szef państwa
Kambodży, książę Narodom
Sihanouk złożył wczoraj, 14

bm. niespodziewanie rezygna­
cję parlamentowi. W związku
z tym parlament
ski zebrał się na

ne posiedzenie.
D JAKARTA
W Djakarcie w

kowań podpisana
dzy rządami Polski i Republiki
Indonezji urnowa o dostawach

kompletnych obiektów prze­
mysłowych. Przewidziano na

lata 1952 — 65 dostawy maszyn
i urządzeń do Indonezji, które

pozwolą na uruchomienie ce­
mentowni, montowni wagonów
osobowych, fabryki karbidu,
kopalni węgla itd. Umowę o

dostawach kompletnych obiek­
tów oraz inne dokumenty pod­
pisał ze strony polskiej prze­
bywający w Indonezji min.
handlu zagranicznego PRL —

pro.f. dr W- Trąmpczyński, a ze

strony Indonezji min. przemy­
słów podstawowych i górnic­
twa — Chąrul Salek.

RZYM

Papież Jan XXIII mianęwał
w dniu 14 bm. kardynała Am-
leto Cicognani na stanowisko
sekretarza stanu, które, jak
wiadomo, jest odpowiedni­
kiem urzędu premiera i mi­
nistra spraw zagranicznych
państwie watykańskim.

DELHI

Prawdopodobnie 44 osoby
tym wiele dzieci, utonęły
pobliżu Benares (północno-
wschodnie Indie), kiedy wy­
wróciła się łódź przewożąca
ludzi przez Ganges. Na lodzi

znajdowało się 60 osób. We-,
dług pierwszych doniesień, u-

ratowąno tylko 16.
PARVZ

Na jednej ze stacji metra

madryckiego wpadly ńa siebie
dwa wagony. 135 osób zostało

rannych, w tym 4 ciężko. Nie­
opisana panika, jaka wybuch­
ła w metrze, zwiększyła jęsz-,
cze rozmiary katastrofy,

w

w

W

Upały
we Włoszech

We Włoszech w cieniu jest'
40 st. ciepła. Na. .słctńęy

ok. a nawet niekiedy ponad
60 st. C.

Na skutek niezwykłych u-

pałów, jakie nawiedziły
'

w

tym roku Włochy, wiele osób
zachorowało a nawet zmarło
na skutek porażenia słonecz­
nego.

♦»»»»»»»»»»»
WYŚCIGI KONI

ROBOCZYCH

W Iwanisawa na japoń­
skiej wyspie Hokkaido od­
bywają się zawody . koni i
używanych do prący na
roli. Koń biorący iidziat w |

wyścigach ciągnie sanie z
ładunkiem 400 kg bloków I
betonowych na dystansie

'

250 m. Ńa trasie znajdują l

się dwie przeszkody o wy­
sokości około 2 m. Bieg po
nierównym gruncie wyma­
ga wielkiego wysiłku od

koni.
skich

Wlaściciele zwycię-
koni osiągają wyższe

rynku...

Za dwa tygodnle
początek roku szkolnego

Remonty szkól

zostaną ukończone w terminie

Zaopatrzenie w przypory szkolne
lepsze niż w latach ubiegłych

Juź za dwa tygodnie zabrzmi
pierwszy dzwonek dla bli­

sko sześciu milionów dzieci i
młodzieży, rozpoczynających
nowy rok szkolny. Obecnie
nadszedł najbardziej gorący o-

kres. Na niejednej budowie
dzień roboczy przedłużył się do
późnych godzin wieczornych.
Nowe szkoły powinny być go­
towe na czas! Ale czy będą?

Na, nasze pytanie odpowia­
da dyrektor Departamentu
Produkcji Budowlanej w Mi­
nisterstwie Budownictwa Ju­
lian Kięrstnowski.

— Jestem prawie pewien, że
pierwszego wrześnią zaplano­
wane ilości nowych szkól go­
towe będą na przyjęcie mło­
dzieży. W tym roku zbudu­
jemy ogółem 621 szkół o po­
nad 4650 izbach lekcyjnych.
Do nowego roku szkolnego —

tak jak to przewiduje plan —

oddamy do użytku ponad 60
proc, tej ilości.

Oczywiście mogą się zda­
rzyć wypadki, że w niektó­
rych miejscowościach budowa
szkól nieco się opóźni, ale no­
tujemy też i zjawiska pozy­
tywne. Na przykład w Lubel­
skiem możemy się pochwalić
pewną ilością szkól wykończo­
nych przed terminem.

Gorączka nie omija też bry­
gad remontowych. W Mini­
sterstwie Oświaty, które na

tegoroczne remonty szkół
przeznaczyło ponad pół mi­
liarda złotych, panuje umiar­
kowany optymizm.

■— Na pewno będą jakieś
pośliznięcią.— mówi wicedy­
rektor Departamentu Inwesty­
cji Henryk Czekański. — Re­
montom poddano bowiem 4

tysiące budynków szkolnych.
Nie przewidujemy wszakże,
aby z powodu remontowych
opóźnień dzieci nte mogły
rozpocząć pierwszego września
nauki.

Zbliżający się początek rolni
szkolnego będzie także wiel-

, kim egzaminem dla handlu.
Ministerstwo I-Iaindlu Wewnę­
trznego zarządziło, by do 15
sierpnia handel detaliczny za­
opatrzył się w hurtowniach w

sezonowe towary.
Aby złagodzić tłok w skle­

pach, w ponad 400 miejscowo­
ściach w kraju zorganizowa­
ne zostaną w okresie od 20
sierpnia do 10 .września kier­
masze szkolne. <

Weźmie w nich szeroki u-

dział obok przedsiębiorstw
MHD również spółdzielczość
spożywców. Przygotowała ona

m. in. specjalne komplety za­
wierające, pomoce szkolne (ze­
szyty, notesy, ołówki itp.), w

'

których znajdzie się również
mydło,, szczoteczki i pasta do
zębów.

Zaopatrzenie handlu w ar­
tykuły szkolne jest w tym ro­
ku lepsze niż w latach ubie­
głych. Pewne braki wystąpią
w zaopatrzeniu w koszulki
gimnastyczne. Dla uniknięcia
ostrych niedoborów MHW dy-

sponuje centralną rezerwą,
która zostanie rozdzielona dla
najbardziej potrzebujących
województw.

iwnietc B śgsSew
codziennie towarzyszą

mieszkańcom Mali
„Echo" rozmawia z p. J. lravele

przed występem egzotycznych gości
Depublika Mali, do niedaw-
*'na kolonią francuska po­

woli rozwija swoje samodzielne
życie państwowe. Kraj rozległy
i mało zaludniony. Ńa obsza­
rze czterokrotnie większym
od Polski mieszka zaledwie
4,5 min ludzi. W tym cieka­
wym, egzotycznym kraju roz­
wija się również życie kultu-'
rąlne. |

Właśnie na ten temat prze­
prowadziliśmy krótką rozmo­
wę z min. do spraw sztuki,
młodzieży i sportu Republiki i nież bliżej1 poznać ćharakte-
Mali p. Jules Travęlem, któ- ‘

rystyczne formy folkloru po­
ry przybył do naszego kraju 1 szczególnych grup etnicznych.
wraz z malijskim Zespołem M. in. odwiedziłem prowincję
Pieśni i Tańca. j Pandiagara zamieszkałą przez

P. Travele w imieniu Ze- Murzynów z plemienia Do-

społu przekazał braterskie pon.

wieństwie do wielu krajów
innych kontynentów sztuka
nasza wpływa na życie,
kształtuje je. Wytworzył się
swego rodzaju kult (jla sztu­
ki, chroniony rytuałem.

— Prosimy o szczegóły...
— Przed wyjazdem do Eu­

ropy odbyłem długą wędrów­
ką po Mali, szukałem najbar­
dziej utalentowanych do or­
ganizowanego właśnie zespołu
pieśni i tańca.

’ Chcialem rów-

ee*.-A 'T'*-*

pozdrowienia Czytelnikom
„Echa” od narodu Mali (patrz
autograf).

— WMali—mówinamp.
Trąyele — sztuka ludowa —

bo taka tylko tam istnieje ma

wielowiekowe tradycje. Mu­
zyka — taniec, śpiew są co­
dzienną „strawą duchową"
moich rodaków.

Dźwięki tam-tąmów
wają ludność do zabaw i u-

roczystości. Ludzie tańczą i
śpiewają podczas zbiorów
i intronizacji wodza plemien­
nego, podczas wielodniowych
uroczystości zaślubin i w cza­
sie modlitwy. Repertuar ma

również swoje wielowiekowe
tradycje, a jednocześnie stale
i spontanicznie tworzy się da­
lej.

Panuje niepodzielnie folklor,
w najczystszej, nieskażonej
stylizacją postaci. W przed-

. i

wzy-

Co ć?

NOWY MOST
NA WIŚLE

Pod Tarnobrzegiem wybu­
dowano nowy most kołowy.
Połączył on kopalnię rudy
siarki w Piasecznie z Kom­

binatem w Machowie.

CAF fot. Grzęda

2
OK. 14 TYS. młodzieży roz-

pocznie w zbliżającym się roku

szkolnym naukę w średnich
szkołach medycznych. W kra­
ju istnieje obecnie 328 szkół

medycznych różnych specjal­
ności, przygotowujących mło­
dzież do zawodu pielęgniarek,
położnych, techników denty­
stycznych, laborantów medy­
cznych, higienistek szkolnych
itp.

*

Z WĘGI.EK •• nadeszło 151
„Ikarusów”, a więc wszystkie
zaplanowane ną br. Wozy te

przeznaczone są przede wszys­
tkim dla Warszawy, Krako-

Katowic, Łodzi i Pozna-

Szwecj a

wystrzeliła rakietę
meteorologiczną
-1/bm. w miejscowości Jokk-
'“Gmok (Laponia) Szwecja

wystrzeliła rakietę na wyso­
kość 90 km. Jest to pierwszy
teg-o rodzaju eksperyment w

Szwecji. Rakieta miała dłu­
gość ok. 2 m. Dalsze cztery
podobne eksperymenty zosta­
ną dokonane do końca br 1 w

następnym roku.
Głównym celem ekspery­

mentu było przeprowadzenie
badań meteorologicznych a

zwłaszcza obserwacji świecą­
cych chmur widzianych czę­
sto w nocy, w północnej czę­
ści kraju. Rakięta dostarczo­
na została Szwecji przez Sta­
ny Zjednoczone.

------- •------ -

W 17 rocznicą
bitwy pod Falalse

PARYŻ

W ub. niedzielę 13 bm. mi­
nęła 17 rocznica bitwy pod
Faląise Chanbois,
zginęło większość
pierwszej polskiej
pancernej, dowodzonej przez
generała Maczka.

Jak co

francuska
ście tę
wieńce i

żołnierzy,
polskim
gannerie-Urville
ment Ćalvados).

Na cmentarzu w Ląngąnne-
rię-Urville, którego budowę
ukończono w tym roku dzięki
składkom społeczeństwa pol­
skiego na emigracji, zapłonął
znicz ku czci poległych pól
Falalse.

w której
żołnierzy

dywizji

roku — Polonia
obchodziła uroczy-
rocznicę, składając

kwiaty na grobach
spoczywających na

cmentarzu w Lan-
(departa*

wa,
nia. *

2G MIEJSCOWOŚCIACH
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W ANGLII środkowej, przed
jednym z sądów odbyła się
niecodzienna sprawa rozwodo­
wą. Małżonek oskarżył miano­
wicie swą żonę o niedotrzy­
manie umowy, w której zo­
bowiązała się ona do parze­
nia herbaty dwukrotnie w cią­
gu każdego miesiąca. Okazało

się, że przez cale lata żona

nie dotrzymywała terminu. —

Ożeniłem się z nią, bo nikt
tak jak ona nie potrafił za­
parzyć mi herbaty — oświad­
czył przed sądem zawiedziony
pan domu. — Teraz mam tego
dość, dłużej nie zniosę oszus­
twa.

Dla nich taniec (tańczą io
charakterystycznych maskach)
niemal wyłącznie to modlitwa:
ściśle odmierzony krok, ruch
odpowiadający pewnym cyf­
rom, które są symbolami li­
ter, magicznych słów.

Gdy tańczyli, poprosiłem o

chwilową przerwę 4 powtórze­
nie pierwszego fragmentu.

Nie zgodzili się, byli obu­
rzeni. Taniec jest świętością!

To tylko drobny przykład,
jak trudno w naszym kraju
nadać ruchowi artystycznemu
jakieś określone formy orga­
nizacyjne.

IV najbliższej przyszłości
zorganizujemy jednak ogólno­
krajowy przegląd ludowych
zespołów artystycznych, —

pierwszy to dziejach Mali Fe­
stiwal Sztuki.

—■Czy w Mąli istnieją in­
stytucje artystyczne?

— W sensie europejskim je­
szcze nie, sztuka ludowa kwit­
nie u nas „w plenerze”; spo­
tyka się ją na każdym kro­
ku, niepotrzebne są uńęc stałe
pomieszczenia, budynki. Np.
nasze teatry dramatyczne za­
chowały swoją starą, pier­
wotną formę: spektakl odby-
wa się na

otaczają
Oczywiście
wstępu, a

ją”
ności.

Rozmawiał: E. LECH

w

Wybrzeża Gdańskiego od Kry-
nicy Morskiej po Łebę oraz

nad Zalewem Wiślanym nad

bezpieczeństwem kąpiących się
czuwa .120 ratowników mOT/.
skich. Wśród ratowników mor­
skich w Jastarni pracuje jed­
na kobieta — Urszula 2y-
ezyńsKa; która wraz z mężem
Bogdanem należy do wzoro­
wych ratowników.

*

DZIŚ OTWARTY został w

Lodzi drugi w Polsce sklep
„Jubilera*’ z oryginalnymi wy­
robami sztuki i biżuterią chiń­
ską oraz wietnamską. Estety­
cznie urządzona nowa placów­
ka — zaopatrzona w szeroki

asortyment wyrobów chińskich
i wietnamskich artystów, złot­
ników, grawerów, rzeźbiarzy
ludowych, wykonujących swe

wyroby według tysiąc lat li-
c Tlącej tradycji — otrzymała
również nazwę „Chinka”.

---- o---- -

Pogrzeb
Andrzeja Stawara
•i A bm. w Ale: Zasłużonych
I? na Cmentarzu .Wojskowym
na Pcwązkaćh W Warszawie-
spoczęły zwłoki wybitnego pi­
sarza, czołowego przedstawi­
ciela marksistowskiej kryty­
ki literackiej w Polsce — An­
drzeja Stawarą.

Nad otwartą' mogiłą pożeg­
nali Zmarłego St. Dobrowolski
i J. Putrament, podkreślając
ogromny wkład Andrzeja Sta­
warą, człowieka o wielkim
sercu, pełnego szlachetności,
do rozwoju piśmiennictwa i

socjalistycznej kultury.
Mogiłę pokryły niezliczone

wiązanki kwiatów i wieńce, ni.
in. od ministra kultury i sztu­
ki, Związku Literatów Pol­
skich i zespołu redakcyjnego
„Nowej Kultury”,

S procesu Gieliftfaftffa

Mowa Servatiusa

popisem bezczelności i obłudy

|gS»MBr —

'
te

*

W KANSAS CITY James Ro­
bert Mc Mullin oskarżył dwóch
swoich kolegów, że ukradli mu

oni 8 dolarów’, gdy razem w

karetce więriennej odtrans-

portowywani byli do więzie­
nia.

%
W ATENACH ujęto 24-1 et-

nią damę, która swojego nie­
zdecydowanego wielbiciela u-

prowadziła w aucie i przy po­
mocy flaazęczKi kwasu siarko­
wego wymusiła obietnicę mał­
żeństwa.

i
i

murawie, artystów
wokół widzowie,

nie ma biletów
nasi artyści „gra-

wyłącznie dla przyjem-

W „Lajkoniku"
W grze „lajkonika” brak

wygranych z S-mj trafieniami. I
Stwierdzono natomiast jedną wy­
graną z 4-ma trafieniami z dodat­
kowa — zł 20.000 w punkcie od­
bioru Nr 39 w Nowej Hucie.

Ponadto: 50 wygranych z 4-ma
trafieniami po zl 3.154, 1.899 wygra­
nych z )-ma trafieniami po zł iii,
27.986 wygranych z 2-ma trafienia­
mi po zi 5. W najbliższej grze wy­
grana z 5-ma trafieniami będzie
wynosić około 130.000 złotych

JEROZOLIMA
brońca Eichmanna, adwo-
kat Seryatius, rozpoczął

w poniedziałek przed sądem
w Jerozolimie mowę obroń­
czą, w której w bezczelny
sposób usiłował bronić oskar­
żonego. Użył on wybiegu, sto­
sowanego już podczas procesu
norymberskiego, że winy nie
ponoszą wykonawcy, a jedy­
nie czołowi przywódcy hitle­
rowscy, jak Hitler czy Goe-

ring, przy czym główną odpo­
wiedzialność zrzuca na tych
przywódców, którzy już nie
żyją, a tym samym nie mogą
być pociągnięci do, odpowie­
dzialności.

Agencją Reutera donosi, że

podczas przemówienia obroń­
cy Eichmann był w bardzo
dobrym nastroju i od czasu

do czasu śmiejąc się wymie­
niał żartobliwe uwagi z asys­
tentem Servatiusa Wechten-
brucherem.

Wbrew orzeczeniu trybuna­
łu norymberskiego, Seryątius
utrzymywał, że przynależność
Eichmanna do SS, SD i.gesta-

po nie stanowi zbrodni, po­
nieważ prokuratura nie po­
trafiła przedłożyć dowo­
dów zbrodniczej działal­
ności tych organizacji”..

Omawiając punkty oskarże­
nia od 9 do 13 Servatius za­
kwestionował prawo sądu iz­
raelskiego do rozpatrywania
zawartych w. nich oskarżeń

ponieważ — jak powiedział —;
nie dotyczą one obywateli
Izraela — państwa, które —

jak ironicznie podkreślił —'

wówczas nie istniało — lecz
„Polaków, Słowaków, Cyga­
nów i dzieci z Lidie”.

W konkluzji Servatius pro­
sił oczywiście sąd o uznanie
całkowitej niewinności Eich-
manna.

*

Po wystąpieniu Servatiusa

przewodniczący sądu Mosze
Landau zakomunikował, że

przewód sądowy dobiegł koń­
ca i że obecnie sąd będzie siS
zastanawiał nad wyrokiem-
Landau dodał, iż zostanie °n
ogłoszony prawdopodobnie ni®

wcześniej niż w listonadziC-
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Kurs na Wietnam,
Sumatrę, Mongolię...

W Kalwarii
I

przy ur„ krowoderskiej 7»
W KRAKOWIE

znajdziemy ogródek jordanowski
z tak zwanego prawdziwego zda­
rzenia. Dziennie około 150 dzieci

spędza tu czas na zabawach i

grach pod dobrą opieką kierow­
niczki ogródka. Ogródek wypo-
«ażony jest w piaskownicę, ba­
sen z wodą plot przeszkód, ka­
ruzelę, boisko do gry w piłkę,
hulajnogi...

Z ogródka dzieci mogą korzy­
stać również i w dnie chłodne,
słotne czy pochmurne. W parte­
rowym bowiem budynku znajduje
się wspaniała o lśniącej czysto­
ścią podłodze świetlica, a w niej
najrozmaitsze gry.

Fot. W. Pawłowski

Kartki z kalendarza

Klient
ma zawsze rację
TlJkiełbasie bałtyckiej

(1kg—50zł!)p.S.
A. z Prokocimia znalazł gru­
by kawałek słoniny. Głup­
stwo? Tak, tylko, że obiekt
ten miał kolor... szmarag­
dowy! Inny nasz Czytelnik
P. Zbigniew P. z Krakowa

spotkał w kiełbasie drut,
długi ale za to gruby. Pa­
ni A. B. w chlebie razo­
wym na miodzie („...za­
chowuje świeżość przez 5

dni”) znalazła blachę
wielkości pudełka zapa­
łek. Chleb był świeży, tyl­
ko blacha zardzewiała...
Odnotowaliśmy również

Przypadek kupienia szyn­
ki, której nasza Czytel­
niczka nie zdążyła skon­
sumować, bo ubiegły ją
malutkie, białe stwo­
rzonka.

Oczywiście klient ma ra­
cję. I prawo reklamacji.
Tylko, czy opłaca mu się

prawo realizować? Kłó­
cić się z kierownictwem

sklepu, pisać skargi, cho­
dzić do PIH-u . .

Piękne hasło „Klient ma

zawsze rację” — w przy­
padkach drobnych, gdy
chodzi o przysłowiowy
ffwóźdź czy sznurek w bul­
ce za 50 gr, trochę chybia
celu. Chodzenie przez pół
dnia za reklamacją bułki

czy kawałka szynki niko-
mu się nie uśmiecha.

Oo innego gdyby tak
klient za wyłapywanie
każdego takiego „kwiatka"
otrzymywał gratyfikację
y5 Postaci powiedzmy 10-
kęotnej wartości owej buł­
ki czy kawałka kiełbasy,
o-wotami tymi mógłby po­
tem handel obciążać no-

Praiedę icinnych tj. pieką-
producentów wędlin

tld. Klient zaś poza golą
rac)q miałby coś jeszcze
na otarcie łez. (wł)

I

i

Fachowcy od turystyki
pilnie poszukiwani

D ośnie w narodzie kult
*' specjalizacji. Jesteś szew­
cem — rób bracie buty, kraw­
cem jesteś — szyj ubrania i
wdzianka, a nie na odwrót.
Nie masz fachu? Ucz się! W
jednej tylko dziedzinie panuje
u nas amatorszczyzna, a tą
dziedziną jest organizacja tu­
rystyki. A przecież kierowanie
turystyką w terenie, która a-

wansowała ostatnio do rangi
niemal kluczowego przemysłu,
to odrębne zajęcie, wymagają­
ce gruntownej, wszechstronnej
znajomości przedmiotu.

Niestety na tym polu działa
jeszcze wielu, bardzo wielu
ludzi przypadkowych, którzy
zaczęli ,,robić w turystyce’’,
bo po prostu niczego ,.nie
zwojowali” w innych zawo­
dach. Co gorsza, amatorzy pa­
rający się organizacją tury­
styki nie czynią na ogół wy­
siłków aby doskonalić się w

nowym zawodzie. Nie intere­
sują się, a więc i nie orientują
w przemianach zachodzących
w turystyce. Nie wychylają
głów poza rogatki kierowa­
nych przez siebie ośrodków i
nie wiedzą często nawet, co

się dzieje za turystyczną mie­
dzą.

Nic więc dziwnego, że na­
sze ośrodki turystyczne nawet
te dobrze zagospodarowane
turystycznie, funkcjonują nie­
raz — że pożal się Boże!

Jakie więc należałoby pod­
jąć działanie, aby i w dzie­
dzinie turystyki
kult fachowości?

Z tym właśnie
zwróciliśmy się do znanych
działacży turystycznych. Oto
dwie z uzyskanych przez nas,

wypowiedzi:
Witold H. Paryski z Zako­

panego wskazał na dwa pod­
stawowe warunki, które jego
zdaniem należałoby spełnić, a-

by organizację turystyki wy­
prowadzić z chaosu. Warunek
pierwszy dotyczy obsadzania
stanowisk w organizacjach tu­
rystycznych — turystami z

prawdziwego zdarzenia, a nie
ludźmi szukającymi jedynie
wygodnych posad, jak to się
niestety często praktykuje.

Warunek drugi — to tury­
styczny organ prasowy, na ’a-
mach którego turyści ęnogli-
by się wypowiadać na tematy
związane z organizacją tury­
styki.Czesław Łapiński z Morskie­
go Oka w Tatrach powiedział
nam m. in.:

— Nie widzę Innego roz­
wiązania, jak szerokie szkole­
nie pracowników dla potrzeb
przemysłu turystycznego. Na

zapanował

pytaniem

raczej
Tegoroczne Kalwaryjskie

Targi Meblowe, jeszcze na

długo przed ich rozpoczę­
ciem, poprzedziły pogłoski o

staraniach zmierzających do
wystawienia urządzeń nowo­
czesnych. Tuż przed otwar­
ciem tej dorocznej imprezy
wystawowo - handlowej rze­
mieślnicy skonkretyzowali swe

zapowiedzi podając, iż meble
nowoczesne będą stanowiły 80
proc, eksponatów. Przygoto­
wywane w tej atmosferze

I ten cel muszą oczywiście zna­
leźć się fundusze. Jeśli zaś
chodzi o ludzi już pracujących
w tej dziedzinie, wydaje mi
się. iż trzeba ich po prostu zo­
bowiązać do systematycznego
podnoszenia kwalifikacji, tak,
jak to się praktykuje w in­
nych branżach i zawodach.

Tymi dwoma krótkimi wy­
powiedziami jedynie sygnali­
zujemy problem, a 10 problem
przecież ważki. Może więc na

łamach ,-Echa” zabiorą jeszcze
głos zainteresowani, którym
poruszona przez nas sprawa
— jak to się mówi — „leży na

sercu”.
MAREK RÓŻYCKI

Jersey
to także
kroua

— to nie tylko brytyj-
wyspa i tkanina na dam-

lecz także nazwa

pochodząca

Jeden r nowocześniejszych, śmielszych w J!n!t

wlonych na Targach. F
’! kompletów wysta-
Fot. E. Węglows-kl

utaj, w Przedsiębiorstwie
Geologicznym, nie ma se­
zonu ogórkowego. Wpraw­

dzie grono fachowców pakuje
walizki, niemniej jednak nie
w tym celu, aby udać się na

beztroskie wczasy. Dyr. nacz.

inż.- Leszek Marcinkowski dał
pierwszy hasło do — wyru-

Targi mogły wzbudzić zrozu­
miałe zainteresowanie. Tym­
czasem okazało się. że Targi
w konfrontacji z zapowiedzia­
nymi nie wypadły zbyt pomy­
ślnie.

W całym świecie w produk­
cji mebli obowiązuje linia da­
leko posuniętej prostoty, spra­
wiającej przy odpowiednim
doborze tkanin dekoracyjnych
i ceramiki wrażenie lekkości
kompozycji wnętrza. Gdzież
zatem doszukać się nowocze­
sności i wdzięku w ciężkich,
bogato zdobionych lustrami i
szkłem, wykładanych dawno
niemodną już okleiną orze­
cha, mahoniu, łub palisandru
niektórych kahwaryjskieh sy­
pialniach. jadalniach, gabine­
tach i pokojach kombinowa­
nych. Spośród 54 kompletów
zaledwie kilka, względnie kil­
kanaście można uznać za no­
wocześniejsze, choć należało­
by poddać pod dyskusję ich
rozmiary w zestawieniu z ma­
łymi pomieszczeniami nowo­
czesnego budownictwa. Dość
chętnie wysuwane przez kal-
waryjskich stolarzy argumen­
ty za tego typu produkcją me­
bli dotyczą liczenia się z gu­
stami odbiorców, od których
uzależniony jest rzekomo byt
tamtejszego rzemiosła. Czy
argumenty te są jednak prze­
konujące. jeśli się weźmie pod
uwagę fakt, że są to gusty
nielicznych odbiorców, mogą­
cych sobie pozwolić na zapła­
cenie za komplet mebli 30—40
tysięcy zł, tj. ceny przeważnie
obowiązującej w Kalwarii?

Gdyby ktoś jednak zapytał
czy widoczny jest pewien po­
stęp na tegorocznych Targach
w porównaniu z organizowa­
nymi w latach ubiegłych —

musiałby spotkać się z od­
powiedzią twierdzącą. Solid­
ność kunsztu rzemieślniczego,
gdzie niegdzie zaznaczająca się
tendencja do unowocześnienia
oraz lepszego wykorzystania
przydatności użytkowej mebli
(np. eksponaty rzemieślników
Wilka i Kowalczyka) idzie w

parze z dążnością do stosowa­
nia nowoczesnych, trwalszych
i lepszych materiałów służą­
cych do produkcji. Sporo jest
kompletów robionych z tzw-

płyt wiórowych i paździerzo­
wych. Coraz śmielej kombinu­
je się drewno ż odpornymi na

temperaturę i wodę tworzy­
wami sztucznymi tzw. lami­
natami. Oczywiście postęp w

zakresie użycia surowców i
materiałów byłby pełniejszy,
gdyby sięgnięto po nowe

tworzywa m. in. takie jak ela-

dla
będę
gar-
osób
róż-

„Garsoniera”
m o ciekawe, że jak zawsze
1—i tym razemjuż od

pierwszej sceny wyczuwa się,
że to będzie świetny film:
jest tu z miejsca i cała jego
świeżość i jego problematyka
i humor... Inna rzecz, ze hu­
mor to dość niezwykły jak na

amerykańską komedię i nie­
spodziewany szczególnie
tych, którzy wiedzą, że
to perypetie posiadacza
soniery, z której tyle
chciałoby korzystać do
nych dyskretnych celów... O-

czywiście, wiele jest tu zaba­
wnych spięć i śmiesznych sy­
tuacji, ale... o wiele za często
jak na komedię przypomina­
my sobie, że właściwie nie

masiętuzczegośmiaćiże
to wszystko w gruncie rzeczy
jest raczej smutne. Bo osta­
tecznie sytuacja człowieka,
który spędza wieczory .i noce

na ulicy, bo musi udostęp­
niać swoje mieszkanie w cha­
rakterze „pokoju na godziny”,
przygotowywać kolacje a rano

wynosić śmieci mogałaby je­
szcze być śmieszna, gdyby
szło tu o grzeczności, których
trudno odmówić Znajomym.
Ale to przecież chodzi o prze­
łożonych, którzy ord-marnym
szantażem i groźbami wymu­
szają to na biednym ur~ędni-
czynie! Dlatego, choć to film
dowcipny i chwilami bardzo
śmieszny — jego gogolowk.a
atmosfera ni.e. sprzyja beztro­
skiej zabawie....

Inna rzecz, że. może właśnie
dzięki tej dość niespodziewa­
nej tonacji robi „Garsoniera"
takie wrażenie. Sprawy, o

które chodzi, reżyser Billy
Wilder wydaie sie świadomie

bagatelizować jakby mówiąc:
..No trudno, nie ma się czym
nadmiernie przejmować, nic

szenia w szeroki świat. Wy­
jechał do,Francji. Dyr. tech­
niczny inz. Jerzy Twaróg et

Compagny czyni ostatnie prze­
gotowania do wyprawy na

skraj śWiata, bo aż na Suma­
trę. Inne zęspoiy geologów,
geofizyków itp. czekają na sy­
gnał, aby wyjechać do Ghany,

■Mongolii, Gwinei. Ten najazd
krakowian na dalekie, egsoty-

: czne rubieże świata jest kon­
sekwencją zawartych umów

i międzynarodowych.
Krakowscy fachowcy jadą

, w świat, aby poszukiwać u-

■krytych w głębi ziemi —

, skarbów. W Wietnamie są. oni
już właściwie starymi, dobry­
mi znajomymi. Wybitni fa­
chowcy geologowie, a wśród
nich inż. Zygmunt Dyręk, inż.
Roman iec spędzili tam bo­
wiem już cale lata. Nie bądź­
my przesadnie skromni; to
właśnie między innymi lu­
dziom z Krakowa, odległy od
nas o tysiące kilometrów
Wietnam, zawdzięcza uwień­
czone pełnym sukcesem po­
szukiwania, a następnie odpo­
wiednią dokumentację zaso­
bów’, rud żelaza.

Na Suma.rźe planuje erię wiel­
bcie wiercenia p:®r?ukiwawcxe.
Chodzi o złoża niezbędne dla roz­
woju tamtejszego przemysłu m>

teriałów budowlanych. Akcja pol­
skich specjalistów będzie wszech­
stronna. Po geologach, którzy o-

pracują dokumentację złóż —

przyjdą polscy inżynierowie z in­
nych dziedzin. Chód > i o zabudo­
wanie rękami naszych fachowców

nowoczesnej cementowni.
W Ghanie i Gwinei szturm kra­

kowian pójdzie w kierunku po­
szukiwań za złożami meta-li .

A w Mongolii? Słowo się rże-

kło... Latem bież, roku podpisa­
na została umowa o wzajemnej
współpracy między PRL a Mon­
golią. Jednym . z efektów tej
współpracy będzie ma.pa geologi­
czna Mongolii. W tych pracach,

; które rozciągną się na okres 4—5
lat weźmie udział 18 ludzi z

Przedsiębiorstwa Geologicznego w

Krakowie.
Działalność Przeds. Geologiczne­

go coraz bardziej znanego dziś
na świecie zaczęła się od prac po-
śzukiwawczo-rozpoznawcżych w

rejonach triasu śląskiego i kra­
kowskiego za rudami cynkowo-
ołowianymi. I oto rewelacja za

i rewelacją! Okazało się, że odkry-
! te zasoby pozostawiły nas w rzg-

1 dzie kraićw bogatych w złoża
• cynku i ołowiu! Na podstawie
• opracowanej dokumentacji rużpo-
I częto budowę kopalń w rejonie
J Fniina — ’T’rż*h'onki i r»lkusra.
! W roku ub. oddana została do-

1 (Dokońcrente tir.

styczna prasowana szczecina i
mikroguma, usuwające z po­
wodzeniem wygniatającą się
trawę morską oraz po tzw.

szlarafię” w miejsce sprężyn,
używanych w tapicerce.

Stosowanie nowych mate­
riałów, w tym głównie zastęp­
czych, przy równoczesnej me­
chanizacji prac wpłynęłoby w

znacznym stopniu na obniżkę
kosztów własnych produkcji, a

tym samym w efekcie końco­
wym — co jest’ niezwykle
ważne dla każdego kupujące­
go — na niższą cenę mebli.
Warunek ten jest jednak uza­
leżniony od udostępnienia tych
materiałów na potrzeby me­
blarstwa, a zwłaszcza od lep­
szego zaopatrzenia omawianej
gałęzi rzemiosła indywidual­
nego również w materiał tra­
dycyjny.

By w Kalwarii bardziej zbli­
żono się do nowoczesności trze­
ba ten ośrodek związać trwa­
łą współpracą z projektanta­
mi urządzeń wnętrz znającymi
się. na produkcji meblowej, a

także w większym stopniu za­
interesować wzorami naszych
modelarni oraz udostępnić za­
graniczne katalogi mebli no­
woczesnych.

ZOFIA MALINOWSKA *1

asBva«B»KMMn»M«ai
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Jersey”ska w;
tskie wdziarnka,
krów a-ngielskjch,
właśnie od nazwy tej wyspy. Je­
dną z cech tych wysoko gatunko­
wych krów j&>t bra.K rogu-w, inną
— kolor sierści o odcieniu mle­
cznej kawy. Ale zasadniczy ich
walor — to niezwykle tłuste mle­
ko.

Pierwszych 14 jerseyów sprowa­
dzono do Polski w ub. roku i

t, zakwaterowano” w oborach Za­
kładu Doświadczalnego PAN w

Popielnie (woj. olsztyńskie). Obec­
nie stado jerseyów, przechodzące
okres aklimatyzacji, liczy już 50
sztuk dorosłego bydła oraz ponad
:J0 cielaków, urodzonych już
Polsce.

i

na to nie poradzimy, tak Jest
na całym świecie”...

A jeśliby komuś takie tłu­
maczenie nie wystarczało, na

pociechę zaoferować mu mo­
żna — pozytywne zakończe-

■nie, w którym bohater znaj-
! dzie dziewczynę o jakiej mi-

l rzył i zerwie z dwuznaczną
sytuacją, choć zrujnuje mu to

. karierę. Melodramat? Być
j może. Ale znowu zaskoczenie:

, wyjątkowo przekonywający,
jeśli wziąć pod uwagę sytua­
cję tych dwojga wykorzysty­
wanych wiecznie ludzi.

Trudno ściśle zdefiniować,
czemu głównie zawdzięcza
„Garsoniera" swój sukces u

widzów i krytyki (rekordowa
chyba ilość „Oskarów”, pu­
char dla „najlepszej aktorki
w San Sebastian 1960” —

Shirley Mac Laine). Czy wy­
jątkowo sympatycznej parze
bohaterów, którym wyjątko­
wo współczujemy, choć nie

spotykają ich jakieś wielkie i

dramatyczne nieszczęścia? Czy
umiejętności reżyserskiej B.

Wildera, który umiał wyzwo­
lić się od schematów i nadać
ifilmowi własny, niepowtarzal­
ny smak? Jackowi Demon,
świetnemu (tutaj) aktorowi? A

może temu, że film utrafił w

sprawy dość powszechnie od­
czuwane? A może przede
wszystkim rsi.'c.ho’o o;rznżj
prawdzie postaci. ich bliskości
wobec widzów? (ten film
znajduje sie przecież gd.zieś\
bardzo niedaleko aruwi takich
dzieł amerykańskich jak „Mar­
ty” czy ..Wieczór kawalerski”,
znakomicie trafeiących w

rytm współczesności i „co­
dzienności?".

A może wszystkim tym za­
letom jednocześnie?

TADEUSZ ROBAK
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Kurs na Wietnam, Sumatrę, Mongolię
(Dokończenie ze str. 3;

kumentacja rejonu Pomorzany —

Hutnia w Olkuskiem i obecnie

projekt budowy kopalni znajduje
s:ę już w fazie końcowe’. Klucze,
Sikorki, Krzykowa w ł>ow. olku­
skim — azis jeszcze me znane

szerszemu ogółowi , w wyniku
prowadzonych prac dokumenta­
cyjnych, mają szanse stać się w

przyszłości nowym zagłębiem cyn­
ku i ołowiu.

Na czołowym miejscu w skali

światowej stanął nasz kraj jeżeli
chodzi o zasoby — miedzi! W o-

kręgu Lubina i Polkowic na Dol­
nym Śląsku buduje się już szyby,
które mają udostępnić — niedo­
stępne dctąd złoża miedziane. W

przyszłym reku zakończoną zcs ą-
nie dokumentacja dla rejonu Sie-
raszowice również na Dolnym
Śląsku.

Zielona droga — dla poszuki­
wań w zakresie złóż dolomitów
i wapieni. Dokumentację otrzy­
mały już złoża wapienia w pod­

krakowskich Czatkowicach, wa­
pienia i dolomitów w Brudzowi-
cach oraz dolomitów w Imielinie.

Dokumentacja stanowi podstawę
dla prac prtjektawych i ekęploa-
tacyjnych. Trwają ponadto pracę
nad bogatymi złożami wapienia
w Olowiance pod Kielcami.

I wreszcie kontynuuje się w

dalszym ciągu roboty związane z

przygotowaniem kompleksowe,)
dokumentacji geologicznej dla
złóż siarki w Piasecznie i facho­
wo mówiąc, w filarze Wisły. Ka­
pitalne jest znaczenie tego opra­
cowania. Ono bowiem w przysz­
łości zadecyduje o ewentualnym
przesunięciu koryta Wisły pod
Tarnobrzegiem dla umożliwienia

eksploatacji zasobów siarki, któ­
re za-legają pod dnem rzeki.

Ponadto nasze. krakowskie

Przedsiębiorstwo Geologiczne pro­
wadzi prace geotechniczne, od

których zależy postęp robót w

rejonie zak'adów petrochemicz­
nych w Płocku.

Pocztówka z wakacji

W ciągu 10-lecia istnienia
Przedsiębiorstwo Geologiczne
wykonało około 400 opraco­
wań i dokumentacji geologicz­
nych, na podstawie których
powstały 4 cementownie, m.

in. „Chełm”, rozbudowano 10
istniejących już cementowni,
kilka zakładów ceramiki bu­
dowlanej, kamieniołomy itp.
Tak więe sukcesy naszego
przemysłu cementowego, wa-

pienniezo-gipsowego, ceramiki
budowlanej j szlachetnej, kru­
szywa i sufowców mineral­
nych, kamienia budowlanego
i drogowego, wapienniczo-
piaskowego mają swoje źró­
dło w pracy geologów.

Dodajmy, że cala mozolna
praca geologów na nic by się
zdała, gdyby nie ofiarnie pra­
cujące załogi wiertnicze. Każ­
dy bowiem zdaje sobie spra­
wę, że ludzie z Przedsiębior­
stwa Geologicznego nie siedzą
w biurach, ale niemal bezu­
stannie pracują w terenie,
z dala od swoich rodz,in, miej­
sca stałego zamieszkania.

Powiedzmy na zakończenie,
że bardzo dużo nauczyli się
krakowscy specjaliści od —

nie czyniących tajemnic ze

swoich doświadczeń — kole­
gów po fachu ze Związku Ra­
dzieckiego, Rumunii, NRD.
Nauczyli się ze swoją korzyś­
cią i z korzyścią dla tych, na

których szykuje się obecny...
najazd. Cała naprzód! Kieru­
nek: Wietnam, Sumatra, Mon­
golia... Pomyślnych wiatrów!
Cennych odkryć!

B. PIECZONKOWA

10 pytań
Giną Loilloibrygida od czasu do

czasu udziela prasie wywia­
dów. Ostatnio znów zjawili się u

niej dziennikarze. A oto w skró-
: cie pytania j odpowiedzi pięknej

Lollo,
— Czy na początku wierzyła Pa-

; ni w zrobienie kariery?
— Nie. Zaczęłam raczej przez

ciekawość, Właściwie to zac^ępio-
(< no mnie na ulicy i zaproponowa-
:;ś no zagranie w filmie. Potrzebo-?

.•walam wtedy pieniędzy. Porr.y -

■.śialam sobie, dlaczego nie? Mil-
■S: ko, który był wtedy moim nąrzę-

’

czonym nie wierzył, że dam sobie

radę. Zaczęłam pracować nad so-

. bą, może trcchę j dlatego, żeby
mu pokazać, że jeśli zechcę, po-

. trafię coś robić na poważnie. By-
i łam skryta i pełna kompleksów,
i a film pomógł mi wyzwolić się z

O nich.
— Kto pierwszy powiedział Pa­

ni, że jest Pani ładna?
— Nie pamiętam, a-le zdaje się,

i był to jakiś kolega ?e szkoły.
— Jakie postaci lubi Pani od­

twarzać?
— Komediowe, bo praca jest

< wtedy wesoła i łatwa dla mnie.
E Gdy kręcę jakiś dramat, do tego

stopują włażę w skórę bohaterki

filmu, że zaczynam naprawdę
•: być nieszczęśliwa. Bardzo mi tfU-

dno zapomnieć o jej tragedii.
— Z jakim aktorem lubi Pani

B grać?
— Jako pa-rtnera muszę mieć

:. silnego mężczyznę, gdyż na ekra.
nie sama wyglądam dość pokaż-

g nie. W rolach dramatycznych lu-

bię mieć partnerów ® pilnej in-

dywidualności i postawie. W ko.
mediach jest mi to raczej obo-

jętne.
— Jakie cechy muszą charakte­

ryzować Pani ideał mężczyzny?
— Przede wszystkim męskość i

; siła. Kobiela musi czuć, że się
ktoś nią opiekuje. Uroda niewiele

• znaczy. Ważna jest także cała

60łbowość.

Dziś reprodukujemy widoczek z Krasiczyna przedsta­
wiający historyczny zamek. Potwierdzamy również od­
biór pocztówek od pp.: Lidii Szczurek z Pragi, G. Mą­
drali — z Tatrzańskiej Łomnicy, pracowników Wydz.
Kolejowego HiL z Sobieszowa, dzieci z kolonii PKP
w Zembrzycach, Anny Musiał z Elbląga, Ryszarda Grzy­
bowskiego z kolonii w Gnojniku k. Brzeska, obozu wę­
drownego Hufca ZHP Kr.-powiat z Bieszczad, J: M. Trę-
baczów z Mikołajek, Jacusia Kruczka z rodzicami znad
Jeziora Rożnowskiego, obozu wędrownego 29 KDH „Hu­
ragan" z Turbacza i p. Me’.anowskiej z Zakopanego. Ser­
decznie dziękujemy!

tfdfUMiedzi ile-dakąi
„FU*’, Nowa Huta (11M/I).
Przed uruchomieniem linii nr

122 z Placu Centralnego do Ze-

sławic, specjalna Komisją Przy­
stankowa ustaliła przystanki na

całej tej trasie. M. in. usytuowa­
no przystanek we wsi Grębałów
•koło stacji PKP o<ra,z przystanku
PKS. Na skutek szeregu Inter­
wencji mieszkańców Gręfoałowa

oraz pism do Pr©z. DRN i MPKj
przeprowadzono wizję lokalną i

decyzją Komisji Przystankowej
przeniesiono przystanek ok. 250 m

w kieru-nku Nowej Huty pcd
PGR. Zdaniom Dyrekcji M.PK,
obecna sytuacja jest prawidłowa.

Lucjan Kwaśny, Kraków (1204/1).
W Pańskiej sprawie otrzymaliś­

my wyjaśnienie, z którego treścią

może Pan zapoznać się w Dz. Łą­
czności z Czytelnikami — Wiślna

2/29 (godz. 10—16).
Zofia Sito, Kraków (1409).
W sprawie remontu mieszkania

radzimy zwrócić się z wnioskiem
do Wydziału Gospodarki Mieszka­
niowej Prez. DRN.

P. B., Kraków (1468,.
O sprawach pokrywania kosz­

tów remontów pisaliśmy już nie­
jednokrotnie. Prosimy o osobi­
ste zgłoszenie się w tej sprawie
do redakcji najlepiej w środę hu<b

piątek (godz. 10—15).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY, TYNKARZY, FLIZIARZY, LA-
STRIKARZY oraz ROBOTNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH — zatrudni natych­
miast F. P. ,,Naftobudowa” w Krakowie. Pra­
ca stała w akordzie. Wynagrodzenie wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym. — Zgło­
szenia: P. P. ,,Naftobudowa” w Krakowie, ul.
Lubicz 25, pokój nr 202. K-8439

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w

Wodę, Szczecin, ul. 5-go Lipca 34, tel. 429-35 —

zatrudni natychmiast INŻYNIERA, absol­
wenta Akademii Górniczo-Hutniczej ze spe­
cjalnością w zakresie wiertnictwa lub geolo­
gii poszukiwawczej, posiadającego uprawnie­
nia do prowadzenia robót, zgodnie z obowią­
zującym Prawem Górniczym. — Mięszkania-
nie zapewnia się. Warunki płacy do omówie­
nia. Zgłoszenia pisemne lub osobiste.

K-6371

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z ł, II i
III kategorią prawa jazdy oraz MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH pełnokwalifikowanych
— zatrudni natychmiast Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo PKS OddziaJ Przewozów Towaro­
wych i Spedycji — Kraków, Cystersów 15. —

Warunki pracy i płacy według regulaminu
obowiązującego w PKS do omówienia u Kie­
rownika Ewidencji Personalnej, I piętro, po-
Jiój nr 11. — Reflektuje się na kandydatów
zamieszkałych w Krakowie lub z powiatu: kra­
kowskiego'. myślenickiego, olkuskiego i mie­
chowskiego. — Pracownikom zamiejscowym
zapewnia się dojazd do pracy i powrót.

K-6434

TOKARZY, ŚLUSARZY, FREZERÓW pracu­
jących samodzielnie, INŻYNIERA MECHA­
NIKA z praktyką, INŻYNIERA ELEKTRYKA
(łąezneśe) oraz MASZYNISTKĘ — zatrudni-
my natychmiast ■— Warunki płacy do omó­
wienia w Dziale Kadr Krakowskich Zakładów
Teletechnicznych ,,Telos” — Kraków, ul. Ka­
zimierza Wielkiego nr 86. K-6475

Nieruchomości
16 ma — i piętro,

centrum Krakowa

zeamrat«emB

instytucja na inny na­
dający się na biuro.
Warunki do omówie­

nia. — Zgłoszenia:
Kraków 1,

skrytka pocztowa 14.

DOM dwurodzinny. 1 ha
ziemi, ogród, blisko sta­
cji Podłęże, sprzedam.
Wiadomość: Kraków, Le­
nartowicza 3, m. 1, godz.
10—12 . 35777-g

MECHANIKA — ELEKTRYKA SAMOCHO­
DOWEGO, ELEKTRYKA, CZELADNIKA z 5-
letnią praktyką, KIEROWCĘ SAMOCHODO­
WEGO z I kat, prawa jazdy, przyjmie natych­
miast do pracy Dzielnicowy Zarząd Budynków
Mieszkalnych — Nowa Huta, Os. Słoneczne,
blok 3. — Warunki płacy i pracy do omówie­
nia w Sekcji Kadr DŻEM. K-6460

KIEROWCÓW samochodów ciężarowych
„Star” — zatrudni natychmiast Wojewódzka
Zbiornica Przemysłowych Surowców Wtór­
nych w Krakowie, ul. Grodzka 40. — Wyna­
grodzenie wg obowiązujących przepisów.
GL. KSIĘGOWEGO — zatrudni przedsiębior­
stwo spółdzielcze. — Płaca wg taryfikatora
CZSP. — Pisemne oferty kierować na. adres:
Biuro Ogłoszeń .^rasą” — Kraków, Wiślna 2,
dla nr K-6417 a.

KIEROWCY z prawem jazdy I lub II katego­
rii, na lekkich wozach ciężarowych, poszukuje
Zarząd Kwaterunku i Zaopatrzenia Robot­
niczego PPBH i L Nowa Huta — Kombinat —

(przedostatni przystanek tramwaju nr 5).
K-6462

Praca
ELEGANCKIE biurko o-

kazyjnie sprzedam. Oglą­
dać codziennie od 19.
Kraków, Bracka 6, m. 8.

35936-gKOBIETĘ dochodzącą do
małego dziecka — poszu­
kuję. Mogiła-mły-n . tel.
422-69. H-36148 PIANINO „Renisz” sprze­

dam. Kraków, Rydla 46
m. 7. 3<5916-gUCZCIWA, z^.jmie się go­

towaniem, przy małej ro­
dzinie, chętnie u lekarza.
Oferty S5830 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DACHOWCZARKĘ dWU-
felcówkę w idealnym sta­
nie. 500 szt. płyt stalo­
wych. sprzedam. Wiado­
mość: Bogumiłowice,
pow. Tarnów, Wyrób
Dachówek. 36948-gMatrymonialne

300 MATRYMONIALNYCH
ofert, informacje, otrzy­
masz — przesyłając 10
złotych znaczkami. „Sy­
renka” Warszawa. Elek­
toralna 11. K-5937

SAMOCHÓD .,Ifa 8”

sprzedam. Kraków, ul.
Czarnowiejska 11 m. 4

godz. 16—18. 35957-g

SKUTER „Lambre-tita” 150
w bardzo dobrym stanie,
sprzedam. Telefon 537-81.

35913-gMĘŻCZYZNA lat 56, pra­
cujący, pozna Panią w

celu matrymonialnym —

może być z dzieckiem. —

Oferty 35909 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Lokale

ZAMIENIĘ piękny pokój
(swobodna używalność
przynależności), ulica

Batorego na dwa pokoje
kuchnię. Warunki ko­
rzystne. Oferty 3-5950
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SAMOTNA pozna Pana

kulturalnego lat 60. Cel
matrymonialny. Oferty:
35S22 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż
KUPIĘ mieszkanie dwu-
pokojowe komfortowe,
wolne od kwaterunku.
Oferty 35951 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WAPNO palone, pierwszy
gatunek dostarczą samo,
ćnodem Wapiennik. Kra­
ków. Podwale 3 m. 8 .

K-5987
CHORZÓW! Zamienię
czteropokojowe mieszka­
nie z kuchnią w Chorzo­
wie (ceptT-um) n-a podo­
bne lub mniejsze w Kra­
kowie. ATąrunki dogodne.
Oferty 35933 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

„PANNONIA” — najnow­
szy typ — 1.500 km. sprze­
dam. — Nowa Huta, tel.
435-95. . H.36149

SPRZEDAM „Jawa” 350 i
250 — czarną. Nowa Hoła
A-25 bl. 2 m. 34.

H-36145 PR.ZYJMĘ na mieszkanie
2 uezniów, względnie 2
uczennice. Oferty 35917
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

„POBIEDA” (1957 F0k
produkcji), z radiem, stan

doskonały — sprzedam.
Kraków, ul. Kopernika
27. 35730-g PRZYJMĘ na wspólne

mieszkanie dwóch pa­
nów. Kraków, Augustiań­
ska4m.4. 35923-g

SPRZEDAM tanio „Jąw-a-
350” na 16-tkach. — Stan
idealny. Nowa Huta, Os.
B-2, bl. 43 m. 17.

H-331&2
FOJEDYNKĘ dużą, I p.
ul. Floriańska!, zamienię
na pokój kuchnię, samo­
dzielne, superkomfort, I
p., śródmieście. Warunki
korzystne. Oferty 55926
„Prasa” Kraków. Wiśl­
naL

„JAWA-250” — stan ideal­
ny, sprzedam. Cena zł
15.000 — Nowa Huta, Osie­
dle Zielona 3 m. 17, godz.
17—19. H-36147

ZAMIENIĘ ła-dną poje­
dynkę na pokój z kuch­
nią. Oferty 33929 ,,Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje
pokoju. Kraków. tel.
507-17, godz. 8—15 i 393-17,
godiZ. 17. 359-11-g

ZA wynajęcie pokoju,
dam u-trzymanie lub
czynsz zapłacę z góry.
Oferty 3-59-61 ,,Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PANNA pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty 35850
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

STUDENT III roku Aka­
demii Górniczo-Hutniczej
poszukuje pokoju przy
solidnej rodzinie. Zgło­
szenia: Janusz Banaś,
T en czynek, Piaski 34.

g-35823
STUDENTKA poszukuje
pokoju blisko U. J. Zgło­
szenia: Barbara Stawa r-

ska, Jawor, ul. Wrocław­
ska 29 woj. Wr-ocław.

g-35831

POKÓJ do wynajęcia w

Nowej Hucie. Czynsz
płatny z góry. Oferty:
S5813 ,,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa pokoje
kuchnia, komfort, słone­
czne, lii piętro. — ul.
Paulińska na 1 pokój
kuchnia komfort do II

piętra. Oferty 35898 ,,Prą-
są” Kraków, Wiślna 2.

DWIE studentki poszuku­
ją pokoiku sublokator­
skiego. Warunki korzyst­
ne. Oferty 35899 ,JurasaM
Kraków, Wiśl-ną 2.

ZAMIENIĘ pokój z uży­
walnością kuchni w Lu­
blinie na podobne w No­
wej Hucie — Krakowie.
Oferty 3^146 „Klub Prasy”
Nowa Huta, Plac Central­
ny.

PRACUJĄCA naukowo —

poszukuje pokoju. Oferty
35877 „Prasą” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju przy
solidnej rodzinie. Oferty
35904 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

iy4 MORGI ziemi — pil­
nie sprzedam. Wiado­
mość: Krąków-Bieżanów
nr 20, Michał Krupa.

36964-g

Zguby

WĄTROBA Józef, zam.

Kraków - Pieszow bl.
32/13. zgubił świadectwo
ukończenia Szkoły Pod­
stawowej. 35924-g

WYROĘA Jan, zam. Ja­
wornik 230 pow. Myśle­
nice, zgubił bilet miesię­
czny nr 61526, na m-c

sierpień, wydany przez
PKS Kraków. 3ópl4-g

PODLASINSKI Marian,
zam. Nowa Huta, Os.
Sportowe 22/19, zgubił le-
gitymącję ubezpieczenio­
wą wydaną pnzecŁ
KPKS i UP „Mostostal”.

g-3G14a

MYDLARZ Sabina, zam.

Nowa Huta. Osiedle Ą 11,
bl. 4/6, zgubiła legityma­
cję ubezpieczeniową wy­
daną przez PUPiK
„Ruch”. g-35857

SKOWRONEK Tadeusz,
zam. Kraków, Malborska
28, zgubił dowód osobisty,
legitymację służbową wy­
daną przez KFK. g-35648

KOŁODZIEJCZYK Ed­
ward, zam. Maków 544,
pow. Sucha, zgubił świa­
dectwo 7 klasy wydane
przez Szkołę Podstawową
nr1wSuchejwfoku
1954. g-368ia

ŻAK Jacek, zam. Kra­
ków, ul. Reymonta 17,
■zgubił l-egitymację stu­
dencką nr 2O2/G/69 wyda­
ną przez AGH. g-35824

IWULSKA Helena, zam.

w Krakowie, u-1. Smolki
4. m. 2, zgubiła legityma­
cję ubezpieczeniową pra­
cowniczą i rodzinną, wy­
daną przez Zakłady Prze­
mysłu Tytoniowego w

Cizyżvnaeh.
g-35817

DNIA 11 bm., godiz. 18,
zostawiono na przystanku
tramwajowym przy u-1.
Kościuszki, 2 parasolki. —

Znalazcę wynagrodzę. —

Nawrocki. Kraków. Mar-
chewczyka 5 m. 47 .

S5905-g

dla Giny
— W jakim kraju lubi Pani na.

kręcać swę filmy?
— Mam duże podziwu do moż­

liwość- ąmerykąnąkięh studio. Al«
od czasu mego pstątnięge filmu
mam tęgą podziwu nieco mpiej.
Film ten mą a^mietsięezne opóźnię,
nie. OązywiŚęię Płfleą mi cały
ciąę... Alę pozwolić scbię na stra­
tę 3 milionów ^e-Iąrów, to mogą
też oczywiście tyiko Amerykanie.
Jednak wojala-hym, Żeby sobie na

tp pęzwąłić nię m-cgłi, bo dla

aktprów to żądpą przyjemność.
Gdybym wiedział a o tej zwłeee,
zafundowałabym sobie... drugie
dziecko.

— Pani chce mieć jeszcze jedno
dziecko?

Ależ tą.k, oczywiście. Mój syn,
Milko; domaga się kpg3Ś, 2 kim

mógłby się bawić.
— Dlaczego swego czasu wyje­

chała Pani do Kanady?
— Wyjechałam za mężem, a po­

za tym mój syn przy urodzeniu

otrzymał metrykę jako ,,bezpań­
stwowiec”. Mąż postanowił, że

wyjedziemy do Kanady, .a<by nasj
syn miał jakąś narodowość i o

bywatehstwo. NąFObiłp to sporo
hałasu we Włoszech. W rezulta?
cie nasz syn otrzymał obywatel­
stwo włoskie, a my list z prze­
prosinami za pomyłkę. Obecnie

mój syn może sobie wybrać oby­
watelstwo kanadyjskie albo wło­
skie.

— Jaka była Pani pierwsza,
ważniejszą wola?

— Chyba w filmie „Fafan Tuli,
pąn”. Ostatnio w jednym z ma­
łych kin HpliywPcdU wyświetla?
no ten film. Cheięliśrny z mę­
żem iść i zobaczyć go. Przyszliśmy
gdy kasą była już zamknięta.
Udało się ną.m jednak znąleźć
właściciela i prosiliśmy, żeby nas

wpuścił. Opierał się, ale w koń­
cu powiedzieliśmy, że jesteśmy
osłonkami klubu wielbicieli Gk

ny Lollobrigidy. Okazałą się, że
on też, więc nas wpuścił. Oczy­
wiście, wcale mnie nie poznał...

—■Jakie plany na przyszłość?
— Chciałabym zrobić coś nowe,

go. Możliwe, że nakręcę jakiś.film
z reżyserem najmłodszego poko­
lenia. Nie zależy mi na kręceniu
w i e<Lk»ioh fiihmów-gig an tów. Jeśii)
scenariusz mi się pcdoba, to na­
wet, gdy wiem, że pieniędzy ną
tym nie zrobię, gram. Po prostu
dla przyjemności. Jestem już do­
statecznie bogata. Chcę coś zrobić
wreszcie i dla samej siebie. Ale
właściwie to dla publiczności.
Chciałabym udowodnić, te po­
trafię być inna, nie stale jedna­
kowa... (Tłum, bk)

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
iNSTALACJI BUDOWNICTWA

KRAKÓW, ul. GRZEGÓRZECKA 62

PRZYJNUIE UCZKIÓW
z terenu wielkiego Krakowa,

z ukończoną 7-klasową szkołą podstawową,
wwiekuod16do18lat

DO 3-LETNIEJ SZKOŁY

RZEMIOSŁ INSTALACYJNYCH.

Szkolenie w sipeejalnościach:
instalacji wodociągów, kanalizacji, ga­
zu, centralnego ogrzewania, wentylacji
i klimatyzacji oraz elektrycznych.

Wykłady teoretyczne odbywać się będą 3
dni w tygodniu w Szkole. — Praktyka za­
wodowa na budowach w Krakowie 3 dni

w tygodniu. — Nauka bezpłatna.
Za czas praktyki wynagrodzenie.

Zgłoszenia kandydatów z opiekunami,
W KRAKOWSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE

INSTALACJI BUDOWNICTWA
KRAKÓW, ul. GRZEGÓRZECKA 62’

pokój nr 3, do dnia 25 sierpnia 1961 r.

ZARĘBA Stanisław, zam.

Kraków — Biały prądnik,
ul. Pleszowska 15, zgubił
legitymację PKS na tra­
sę z Krakowa do Łętko­
wic. Znalazcę proszę o

zwrot na podany adres.

Różne

ZA DŁUGI i zobowiąza­
nia mojego męża Jana
Panka, ostatnio zamiesz­
kałego w Krakowie, ul.
Długa 21. m.3 — nie
odpowiadam. Oilga Panek,
Kraków - Kobierzyn, bl. 2
m. 1.

35875-g

ZA długi żony mojej
genii Karpińskiej,
Nowa Huta os. C-31 ",
1/91 nie odpowiadaj
Karpiński Mieczysław ,

Nowa Huta — Os. C41
i/9i.

ZA długi mojej
Aleksandry i zięcia .

Piekło zam. Kraków '

Prasika 57 m. 5, nie
wiadam. Helena rt’
Kraków, ul. Praska 5‘ .

5 3ó^'4

DO wynajęcia garaż
samochód osobowy ,t.
Prądniku Białym. Ta =

usz Sadzik* obok
szkoły. S'*’

SĄCZKI CERAMICZRE
pozagatunkowe o 0 75, C‘PP7EnAn7A
100, 125, 150, 1T5, 200 mm Ul HŁtUnUŁfl

przedsiębiorstwom państwowym, spój"
dzielczym i osobom prywatnym na

stawie zaświadczenia rad naro-dowyeh

Zakłady Ceramiki Budowlanej Terenów^'
go Przemysłu Materiałów Budowlanych

Wydalał Produkcyjny Zielonki
w Zielonkach koło Krakowa,

teL Kraków 367-8L
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KOWA
Z cyklu: lato a handel

Turystyczny sezon w pełni.
Ci, co jeszcze nie zdążyli o-

puścić murów miasta, czynią
ostatnie gorączkowe zakupy

i przygotowania.
Cóż kiedy handel
postarał Się o nie­
miłą niespodzian­
kę dla swych
klientek: w całym

. Krakowie od pe­
wnego czasu nie

można dostać damskich teni­
sówek — i tych zwykłych
sznurowanych i tych typu
„czółenkowego”. Jak w ogóle
wiadomo jest to najwygod­
niejsze obuwie na spacery i
wycieczki i należy do podsta­
wowego ekwipunku każdej
kobiety, wybierającej się na

urlop. Prawdopodobnie jednak
te nieprzezorm krakowianki,
które nie zakupiły tenisówek
we wczesnych miesiącach
wiosennych będą musiały po­
czekać z tym sprawunkiem
do... następnego sezonu, (hs)

W Kobierzynie-budowa realna Go
a co z lokalizacją

innych pawilonów usługowych?
Wiadomość ta ucieszy z pe­

wnością mieszkańców Ko­
bierzyna. Planowana w tej
dzielnicy Krakowa budowa

wielobranżowego pawilonu u-

sługowego staje się coraz re­
alniejszą. Dokumentacja obie­
ktu jest w trakcie opracowy­
wania przez Miejskie Biuro

Projektowe. Po jej zatwier­
dzeniu, najprawdopodobniej
jeszcze w jesieni br., robotni­
cy wejdą na teren budowy.
Jak już informowaliśmy, lud­
ność Kobierzyna zobowiązała
się, ną jednym z zebrań

przedwyborczych, do przepra­
cowania w czynie społecznym
kilkaset godzin, w zamian za

co miałaby otrzymać w tym
pawilonie kino. Życzenia mie­
szkańców zostaną uwzględnio­
ne w dokumentacji.

Z tych samych limitów in­
westycyjnych na cele usługo­
we Woj. Związek Spółdzielni
Pracy zamierza wznieść dwa
dalsze pawilony usługowe dla
ludności, a mianowicie w po­
zbawionych dostatecznej sieci

punktów usługowych — Bor­
ku Fałęćkim i Prokocimiu.

Obradował

społeczny aktyw Klepana
W dniu wczorajszym odbyła się

narada przewodniczących komite­
tów blokowych, sekretarzy grup
działania terenowego PZPR i

przewodniczących obwodowych
komitetów F-TN z dzielnicy Kle­
pacz, poświęcona sprawoąn przy­
szłych wyborów do komitetów

blokowych. Referat o pracy i za­
daniach komitetów blokowych

Archeologia
na peryleriach Krakowa
Społeczeństwa / pierwotne

w świetle archeologii”
tak brzmi tytuł wystawy ob­
jazdowej urządzonej przez
krakowskie Muzeum Archeo­
logiczne. Wystawa składa się
z 10 plansz z fotografiami, ob­
jaśnieniami i oryginalnymi
eksponatami. Jako pierwszy
wystawę tę gościł Klub ZBM

przy ul. Rydlówka w Podgó­
rzu. Następnie wystawę prze­
niesiono do Piasków Wielkich,
gdzie obejrzały ją dzieci dzie-

więciu wyższych klas z pobli­
skich szkół. Obecnie przebywa
ona w Bronowicach Małych,
a od września ruszy w dalszą
podróż na

Czerwony,
Fałęcki.

W czasie

pracownicy
szają odczyty przyjmowane z

dużym zainteresowaniem

przez słuchaczy. Prelegenci o-

mówili następujące tematy:
najdawniejszy Kraków, naj­
starsze huty ż.elaza w Polsce,
Biskupin.

Działalność naukowych pra­
cowników Muzeum sięga da­
leko poza granice miasta. Mgr
K. Bielenin objeżdża teren

Gór Świętokrzyskich, mówiąc
W szkołach i na wakacyjnych
kursach nauczycielskich o sta­
rożytnym
Brzyskim,
nie, bo

zgłaszają
odkrycia — nieraz o wielkiej
wadze naukowej. W Zamościu
mówiła o znaleziskach arche­
ologicznych mgr R. Rogoziń-

Azory, Prądnik
Wieczystą, Borek

trwania wystawy
Muzeum wygła-

hutnictwie święto-
Ma to duże znacze-

potem nauczyciele
różne przypadkowe

------- ®-------

Milicjant

pośpieszy! z pomocp
Podczas wykonywania obowiąz­

ków służbowych sierżant Jan Py-
®7ika z Komisariatu MO w Wie­
liczce sp-ostrzegł w niedalekiej od­
ległości kłęby dymu. Udał się
natychmiast rowerem na miejsce
pożaru. Nie namyślając się sko­
czył do płonącego domu, a gdy
stwierdził, że nie ma wewnątrz
nikogo, począł ratować dobytek.
Wąrtość uratowanego
cj-antą mienia wyn-osi
Łł.

Właściciel spalonego
'Wń.k Bednarczyk bezpośrednio po
Ugaszeniu pożaru zgłosił się w

Komendzie Powiatowej MO w

Krakowie, celem podziękowania
funkcjonariuszowi Janowi Pysz-
ee i kierownictwu Komendy, (z)

przez mili-

ok. 50 tys.

domu Lud-

Teatry
KLUB ZZK godz. 18.15 „Łowcy

głów" (od lat 16). GROTESKA U

„Przyjaciel
Pozostałe

wesołego diabla”,
teatry nieczynne.

Kin er

godz. 15.45, It, 26.15

Wydziału
Koman

komite-

się w

ska. Dyrektor Muzeum mgr
K. Radwański wygłosił w

szkołach Krakowa cykl odczy­
tów o Krakowie przedlokacyj-
nym, mgr A. Zawadowska '

mgr Z. Tabasz urządzali od­
czyty w Domu Kultury HiL
i na miejscu w Muzeum, gdzie
prowadzono lekcje poglądowe
dla nauczycieli historii, lek­
cje historii starożytnej dla

wyższych klas i odczyty dla
studentów. Impreza ta na-

bierze większego rozmachu w

momencie, kiedy zostanie wy­
kończona sala wykładowa w

gmachu św. Michała. Nastąpi
to we wrześniu -i w związku
z tym Muzeurn planuje dalszy
cykl odczytów dostępnych dla

wszystkich zainteresowanych.
Będą to prelekcje o. Krakowie

przedlokacyjnym i o hutnic­
twie świętokrzyskim, (bz)

wygłosił kierownik

OrganbzscyjnorPrawnego
Felsztyńs«k i. "Wybory do
tów blokowych odbędą
dniach od 18 września do 15 paź­
dziernika. Sprawne ich przepro­
wadzenie przy żywym udziale

wyborców zapewni wybór odpo­
wiednich władz blokowych, a w

przyszłości odpowiednią pracę
tychże komitetów.

Kpimi-tęty blokowe w naszym
ustroju są jakby 1 ’

najniższego szczebla,
one w teren

ly dzielnicowej rady jak rów­
nież stanowią
ców z radą. Na szczęście mi­
nął już okres kiedy to komitety
blokowe spełniały funkcje wy­
łączanie biurokratyczne, podpisu­
jąc sterty zaświadczeń i stawia­
jąc pieczątki na przeróżnych pa­
pierkach. Dziś kom*tety blokowe

mogą i powinny przede wszystklni
organizować inicjatywy społeczne
na przykład aia poprawy stanu

ulic, estetyki danej dzielnicy,
bloku czy poszczególnych nieru­
chomości. Komitety blokowe nad­
zorują również działalność admi­
nistracji domów, współdziałają z

wydzi.alami opieki sp ołeczn ej
dzielnicy i z dfzielniepwymi sta­
cjami san itaTno-epidemiologiczny-
mi. Słowem pracy jest wiele.

Dlatego też przeprowadzenie wy­
borów do komitetów blokowych
i powołanie do nich najlepszych
i najofiarniejszych obywateli jest
sprawą niezmiernie ważną. (ł>k)

Jednakże perspektywa wznie­
sienia tych potrzebnych obie­
któw nie jest tak bliska ze

względu na nieznaną do tej
pory lokalizację. W interesie

Prezydium DRN Podgórze jest
jak najszybsze wyznaczenie
parceli pod przyszłą budowę.
Przypominamy: ta sama u-

waga jest w dalszym ciągu
aktualna w odniesieniu do

Prezydium RN rn. Krakowa.
Mimo iż pisaliśmy o tym już
na lamach „Echa” do tej pory
nie wyznaczono lokalizacji
pierwszego w kraju powszech­
nego domu usług, przewidzia­
nego z kredytów inwestycyj­
nych Centralnego Związku
Spółdzielni Pracy.

Przy okazji warto nadmie­
nić, iż WZSP planuje budowę
kilku dalszych pawilonów u-

sługowych na terenie woj.
, krakowskiego: w Krynicy,
jTarppwie, Jaworznie, Limano­

wej, Proszowicach i Miecho­
wie. Taki wielobranżowy pa­
wilon w Mszanie Dolnej, w

którym m, in. Spółdzielnia
Metalowo-Drzewna będzie
prowadzić naprawę maszyn

i i urządzeń rolniczych, znaj-
: dzie się jeszcze w tym roku

władzą ludową w stanie surowym, (m)
l’n Dr7n athioPrzekazują

wszelkie uchwa-

więź mieszkań-

szczęście

IUDZIE

U-

Najlepiej
rozpocząć naukę
ocl dziecka

Doskonała pamięć i wysoka
miejętność naśladownictwa dają
gwarancję, że dzieciom w wieku od
5 do 1 lat można w dostatecznej
formie przy odpowiedniej meto­
dyce przyswoić zasadnicze poję­
cia i możność wysławiania się w

najprostszych postaciach w języ­
ku obcym. Wychodząc z tego za­
łożenia, Wojewódzki Zakład
Szkolenia „Oświata” organizuje
naukę języków obcych dla dzieci
w wieku przedszkolnym. W pro­
gramie dwuletnim (dla początku­
jących i zaawansowanych) odby­
wać Się będą zajęcia dwa razy
w tygodniu po dwie godziny. Wy­
bitne siły nauczycielskie realizo­
wać będą zasadę „bawiąc — u-

czymy i wychowujemy się w ze­
spole”.

Z nowym rokiem szkolnym
WZS rozpocznle 'naukę języków:
angielskiego, niemieckiego, rosyj­
skiego i francuskiego dla dzieci
w wieku przedszkolnym. Na za­
kończenie zajęć w czerwcu 1962

będą się odbywały popisy dzieci.
Nau.ka jest płatna: wpisowe 50 zł,
opłata miesięczna HO zł wpłaca­
na na początku każdego kwarta­
łu. Dzieciom niezamożnym, a wy­
różniającym się zdolnościami i

pilnością mogą być przyznane po­
cząwszy od II kwartału zmzki w

opłatach. Przy wpisie należy
złoćyć zgłoszenie, zaświadczenie

Zą znęcanie się nad zwierzętami
władze 6ądowe i

straeyjne ukarały
osób.

Wyr-okiem Sądu
dla m. Krakowa
na 6 miesięcy aresztu Ryszard
Lustyg zam. w Krakowie przy ul.

Garncarskiej 6. Lustyg znęcał się
nad psem i kopiąc zwierzę wybił
mu oko.

Kolegium Karno-Orze-kające u-

karało grzywną w wysokości 1500
zł Edwarda Wójcika (zam. Prze­
wóz 15, pow. Kraków), który ka­
tował konia.

700 zł grzywny musi zapłacić
Stanisław Jał-ocha, zam. Gołko­
wice 213 za transportowanie dro­
biu w nieodpowiednich warun­
kach. a 250 zł grzywny Józef Bo­
jarski, zam. w Wieliczce, ul. Klaś-
nieńska 8 — za bicie psa. Wszyst- j
kie powyżej wymienione sprawy
zostały wniesione przez Towa­
rzystwo Opieki nad Zwierzętami.

(hs)

karno-admini-
ostatnio kilka

Powiatowego
pkaz-any został

APOLLO

..Podrywacie ’ (fr.). CASSINO (Bi­
twy pod Lenino) ok. 20.30 „Podry­
wacze”. ISKIERKA (Żywiecką 44)
17.30 19.45 „Zbuntowana orkiestra”

(holend.). KRAKUS (Al. Krasińsk.

18) 15.45, 18, 20 „Dwa pokolenia”
(wł. -fr.). MŁ. GWARDIA (Lubicz
15) 15.15 17.30, 19.45 „Pierwsza
lekcja” (bułg.). SZTUKA 15.<5,
18, 20.15 ,,Ginąca prerią” (amer.)
WANDA 15.45. 18. 20.15 .Ruda Jul­
ka” (fr.).WARSZAWA 15.30, 18, 20.30

„Garsoniera” (USA). WOLNOŚĆ,
16, 13.30 Anatomia morderstwa”’

(USA). WRZOS (Zamojsk. 50) 15.45,
18t 20.15 „Mein Kampf” (szwedz.l.
UCIECHA. ZUCH — nieczynne.
MELODIA (Zwierzyniecka 1) 15.45,
18, 20.15 „Romeo, Julią i ciem­
ność” (CSRS). KLEPARZ (Lubelska
27) 16. 18, 30 ..Tajemnicza puder-
niczka” (CSRS). WISŁA (Gazowa
21) 15.45, 18. 2Q.15 „Statek z dyna­
mitem” (rum.). — MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 „Sleriużą” (radź.). SYGNAŁ

(Osr. Strzel.) 20.15 ,,O'Cangaceiro”
(brąz.). DOM ŻOŁNIERZA (Lub‘cz

bm. o godzinie
„Wisły” ujrzymy
w Krakowie —

i tańca Republi-

W dniu 17
19.30 w hali
— tylko raz

zespół pieśni
ki Mali. Jak już pisaliśmy ze­
spół składa się z 40 osób i
dysponuje bardzo bogatym
programem, na który składają
się pieśni i tańce krajów afry­
kańskich. Na zdjęciu fragment
egzotycznego tańca w wyko­
naniu zespołu.

Funkc,1 onarrusz Komendy Dziel­
nicowej MO w Nowej Hucie stwier­
dził w czasie służby, iż do tam­
tejszego sklepu sportowego nr 30

W toku
dochodze-

dokonano włamania,
wstępnych czynności
nlowych zatrzymano podejrzane­
go, mieszkańca Nowej Huty, u

którego w czasie rewizji domowej
znaleziono część towaru, pocho­
dzącego z włamania.

W Bogumiłowie ach (pow. Tar­
nów) podczas kąpieli w miejscu
niedozwolonym w Dunąicu utonął
Franciszek Matras, zamieszkały w

Dzierżoninach (pow. Brzesko).
Zwłok na razie nie wydobyto.

*

Mstatnik krakowski
Od 16 do 18 sierpnia

będzie w sali obrad Prex.

przy ul. Basztowej 22 IV
dło I piętro wystawa projektów
urbanistycznych i architektonicz­
nych wytypowanych w ramach

eliminacji wojewódzkich do na­
gród KBUA. Wystawa otwarta bę­
dzie w godz. od 10 do 18.

* Ilustrowany przeźroczami od­
czyt pt. ,.Znużenie — przemęcze­
nie” cz. II wygłosi w środę o

godz. 18.30 w KDK dr A. Dłuż-
niewski.

trwać
WRN

skrzy-

Kroniki MO rejestrują nową

serię wypadków drogowych, spo­
wodowanych przez motocyklis­
tów. Będący w stanie nietrzeź­
wym motocyklista Marian płatek
nąjęęhął w Fąłkowicąch (paw.
MyślętUce) na furmankę. Ciężko
ranny Płatek przebywa w szpita­
lu. W Myślenicach nastąpiło zde­
rzenie motocykla prowadzonego
przez Stanisława Kiełtykę z tak­
sówką kierowaną przez Mieczy­
sława Mikołajczyka. Motocyklista
wyniósł z wypadku ciężkie obra­
żenia. Zdaniem milicji obydwaj
kierowcy nie przestrzegali przepi­
sów drogowych. Również Stefan
Kamiński z Chabówki najechał
motocyklem w Nowym Targu na

samochód osobowy. Ranny moto­
cyklista znajduje pię w szpitalu.
Podobnie

rozwijający nadmierną
na drodze w Kopiawce*
Nowy Targ) motocyklista Jan Ma-

szywy.

przebywa w szpitalu
szybkość

(pow.

Co dzień niesie?

Kontrola ujawniła nadużycia
przy skupie skór

Pierwsze sygnały o nadużyciach
w Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Słomnikach

pow. Miechów przekazał Woj.
Inspektorat do Walki z Naduży­
ciami w Gospodarce Mięsnej przy
KW MO w Krakowie. Z wyryw­
kowej kontroli, prowadzonej
przez pracowników tego Inspek-

Uiścić wpimwe. wpisy , bratu wynika, że w Spółdzielni
1k informacji udziela tej dokonywano różnych niedo-

Ośrodek Szkolenia WZS ul. Szcze- j zwolonych kombinacji, polegają-

wagodz ^^16eCka 8/2 tel" 334-72 1 r^ntem^odpowied^aln^nC za ^k^

i kwalifikacje skór był w okresie

objętym kontrolą (I półrocze br.)
Tomasz Zieliński. stwierdzono
również niewłaściwy nadzór nad
referatem skupu z ramienia kie­
rownictwa Spółdzielni, np. nie
rozliczano Zielińskiego z druków

ścisłego zarachowania oraz nie­
prawidłowo regulowano fundusze

przeznaczone dla dostawców skór.

Kontrolerzy zabezpieczyli pew­
ną ilość dokumentów. Kontrola

Woj. Inspektoratu trwa nada! w

tej Spółdzielni. Wysokość nadu­
żyć i ich rozmiary będą przed­
miotem dochodzenia milicji, (z)

IłT ieraz się zdarza, że jakieś
udogodnienie pociąga za

sobą kilka dużych niewygód.
Po remoncie Poczty Głównej
urządzono tam dziewięć ład­
nych kabin telefonicznych do
rozmów miejscowych. A jed­
nak korzyść jest tylko poło­
wiczna, bo łączy jedna telefo­
nistka i aby porozumieć się
z nią trzeba ustawić się w ko­
lejce, złożonej z kilku osób.
Mało tego, w ogonku trzeba
stać dwa razy, bo raz wpłaca
Się kaucję w wysokości 2 zł,
a po skończonej rozmowie
znów trzeba podejść do okien­
ka, zapłacić 70 gr i odebrać
kaucję. Nie bardzo jest zrozu­
miałe za co się wpłaca kaucję,
skoro można z góry zapłacić
za rozmowę (a w wypadku nie­
otrzymania połączenia odebrać
pieniądze) i czy naprawdę nie
można bp posadzić dwóch te­
lefonistek zamiast jednej? (bz)

48) 15.45, 18, 20.J5 „Deszczowa pio­
senka” (USA). KUL1URA (Rynek
Gł. 27) 20.15 ..Okno na psdwórze”
(USĄ). MiKRO (Dzierżyńskiego 5)
17.30, 20 „Szczęściarz Antoni'*

(poi.). ROTUNDA (Ąl. 3 -go Maja
5) 17, 19 „Szybsza od wiatru”

(radź.). TĘCZA (Praska 52) 19.31

,.W masce i bez maski” (koreań­
ski). ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec­
ka) 1T 19 ,.Flip i Fląp ną wy­
spie” (fr.) .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT gedz. 15.45, 1$, 20.15 „Wy­
spa bez nazwy” (chińsk.). AKTU­
ALNOŚCI 16.15, 17.30 Filmy krót,
kometraż.; 19.15 „Lekkoduchy i

dziewezyna”. ŚWIATOWID 15.45,
18, 20.15 „Dziewczęta w mundur­
kach” (fr.-niem-). MAŁA SALA 17,
19 , Dama kam-elicwa”. SFINKS

■(Majakowskiego 2) 16, 18, 20 „Mąż
swojej żony” (poi.). SYRENA let­
nie 20.15 „Gorączka w El Pao”

(fr.) . BALLADYNA — nieczynne.

TcJewfasya
Wiórek. Godz. 17.30 „Fotoplasty­

kon” — progr. rozrywk. 18.30 Ak­
tualności. 18.45 Koncert pepul. 19.15
„Na półkach księgarskich”. 19.30
Dziennik. 20 ..Contessa” — filrn

ang. 20.30 „Zapomniana melodia”
— film poi. z H. Grossówną, A.

Żabczyńskim, J. Andrzejewską i

A. Fertnerem. 21.40 Wszechnica
TV: ..Czy chcęsz być matką”. 22 .15
Wiadomości.

Sro-da. Godz. 17.45 ,,KIub Myszki
Miki”. 18.38 „Czym nasiąknie sko­
rupka za młodu”. 19 „Kółjco i

Krzyżyk’’ — teleturniej. 19.30
Dziennik. 30 „Czerwony atrament”
— film węg. 21.35 „Peryskop”.
22.30 Wiadomości.

— iffasrea
MUZEUM HISTORYCZNE, św.

Jana 12. „Zbiory z dziejów m.

Krakowa” (9—)Ę). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—15). NARO­
DOWE Al. 3 Mają 1: „Wystawa
przemysł. artyst. od XI—XVIII

w., Galeria malarstwa pclsk. od
W. XIX” (10—15). ARCHEOLO­
GICZNE, św. Jana 32 (10—13);
Senacką 3, II p. 'Wystawa „Kon­
takty zagraniczne w zakresie służ­
by oświat.” (10—13). SMOLEŃSK 9

„Militaria polskie” (10—15). STARA
BOŻNICA, ul. Szeroka, „Wystawą
dziejów kultury i zagłady Żydów”
(9—15). DOM PLASTYKÓW, Łob­
zowska 3, „Wystawa akwarel S.

Stopkowej” (10—10). MUZZUM

LENINA, ul. Topolowa 5, „Wysta­
wa 300-lecia

krakowskiej”
TPSP, Nowa Hutą,
„"Wystawa prac L. Wincze z Bu­
dapesztu oraz W. Iwanowa z So­
fii” (10—18). PAŁAC SZTUKI, PI.

Szczepański 4, „Wystawa ińąlar-
stwa i rzeźby Grupy Zaohęta”
(10—18).

CHIRURG, INTERN.: Trynitiż.
skę 11. NEUROLOG.: Botaniczna
3. OKULIST.: Kopęrniłta 3S. LA-
liYNGOŁ: Kopernika 23. GRUŹLI­
CZY dla kobiet: Skawińska 8, dia

mężczyzn: Zakrzówek.
BIEGUNKOWY dla dzieci: Kra­

snoludków 8.
POGOT. MILIC. teł. 0-7, STRAŻ

R0Z. tel. 8-8, POGOT. RATUNK.

tel, 8-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 235-55. NOWA HUTA:

pogot. miłic. tei. PO­
GOT. RATUNK, tęl. 422-22, STRAŻ
ROZ. tel. 433-33.

Rynek Gł. 42, Rakowicka 12, Re­
toryka 1, Krakowska 1, PI. Wol­
ności 7, Rynek Podg. 9, Metalow­
ców 1. Nowa Huta: Al. Rewolucji
Październikowej 8.

NA WTOREK

Godz. 17.00 Dziennik kr. 17.15
Piosenki o Krakowie. 17.25 Felie­
ton. 18.2 .5 Muzyka i aktualności.
18.45 Problemy ekonomiczne. 19.00
Wiadomości. 19.05 Fel. „Potrzeba
jest matką wynalazców”. 19.15 Ka­
lejdoskop kulturalny. 19.45 Melo­
die tan. 19.55 Puccini —

. „Madame
Eutterfly” — opera. 21 .00 Z kraju
i ze świata. 21 .27 Kron. sport. 21 .40
d. c. opery. 23.12 Muzyka tan. 23.50
Wiadomości.

NA SRODK
Godz. 5.30 Wiadomości. 5 .36

zyka. 6.10 Aud. dią wsi.
Dziennik. 6.50 Gimnastyka.
Muzyka. 7 .30 Dziennik- 7.40 Prze­
gląd prasy. 7.50 Muzyka, e.00 Wia­
domości. 8 .06 Muzyka. 8 .30 Wiado­
mości. 8 .36 Koncert rozrywkowy.
9.00 Muzyka. 10.80 Z tycia ZSRR.
10.50 Piosenki kompozytorów kr.
11.20 Aud. aktualna. 11 .30 Utwory
kompozytorów polskich. 11 .45

Przyjaciel Rolnika. 12.05 Wiado­
mości. 12 .15 J. F . Handel: „Muzy­
ka na wodzie”. 12.30 Swojskie me­
lodie. 12 .45 Chó,r dziewcząt rądia
francuskiego. 15.00 Wiadomości. —

15.03 p. Czajkowski — Wariacje
„Rococo”. 15.30 Dla dzieci słuch.

postępowej prasy
(10—18). SALON

Al. RÓŻ 3.

Mu-
6.30
7.00

* W środę, czwartek, piątek i

sobotę O godz. 19.16 W Domu ŁoJ-
nie-rza operetka Kalrnana „Księż­
niczka eząrdasia”.
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Okręgowy
wyścig kolarski

łącznościowców
Tym rasem nie było najgoriej. Czarna seria zanotowana przez

krakowskie zespoły ligowe w ubiegłym tygodniu pozostanie chy­
ba smutnym wspomnieniem. Na szczęście ocknęli się z wakacyj­
nej siesty piłkarze Wisły, poderwali „garbarze” i Unia Tar­
nów. Trzy zwycięstwa to wprawdzie nie jakieś objawienie, ale

też i nie najgorszy „kąsek”.

.Tym bardziej, że sytuacja
była już „podbramkowa”, po­
nieważ zanosiło się na jakiś
niespodziewany, lecz ogólny
kryzys formy krakowskich li­
gowców. Okazuje się jednak,
że w piłkarstwie nie ma „mą­
drych” i „miernoty” po tygo­
dniowym, ostrym treningu na­
bierają cech, „wirtuozów”,, cho­
ciaż nie przesądza to sprawy
i za tydzień może być znów
na odwrót. Innymi słowy pił­
ka nadal jest „okrągła” i jak
jeden wygra to drugi musi
przegrać, chyba żeby był ...re­
mis

„GOSPODARSKIE"
ZWYCIĘSTWA

Z pięciu spotkań rozegra­
nych przez krakowskie zespo­
ły, trzy Wspomniane zwycię­
stwa osiągnięte zostały na

własnych boiskach. I tylko
dlatego nie' warto poddawać
się fali optymizmu i wyciągać
ż. nich daleko idących wnio­
sków. Kibice, pragną zwy­
cięstw swych pupilów, im . to
uchodzi. Z oceną, piłkarzy Wi­
sły, Garbarni, czy Unii Tar­
nów lepiej będzie wstrzymać
się przynajmniej do nadcho­
dzącej serii spotkań, aby za­
wodnicy mogli wykazać nie
tyle swe kwalifikacje, ile ak­
tualną formę na przestrzeni
kilku tygodni.
ZAŚWIECIŁO SŁONECZKO

Wracając do meczu Wisły z*'
Ruchem warto Odnotować re­
akcję kibiców na grę pupilów
w-kilku fazach spotkania. Tuż
przed meczem i zaraz po roz­
poczęciu. tylko najzagorzalsi z

nich wierzyli w możliwość
sukcesu swych pupilów. O-
gromna większość przepowia­
dała porażkę.
®OCXXXXXXX2©COOOfXXXX .
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W 8 min. Studnicki zdobył
bramkę. Nastrój uległ popra­
wie, ale w najśmielszych ocze­
kiwaniach liczono najwyżej
na osiągnięcie remisu. Tym­
czasem w 2 min. później
„główka” Miceusza była celna
i Wis.ła.prowadziła już 2:0.

I wówczas na murawę z za­
chmurzonego nieba padlo kil­
ka promieni, słońca. — To do­
bry orhen! — stwierdzono na

trybunach. Tego meczu już
nie przegramy.

ZNÓW POCHMURNIE
Ale słońce świeciło krótko

i wkrótce nadciągnęły 'jeszcze
ciemniejsze chmury a chwila­
mi, zaczął nawet siąpić kapu­
śniaczek. I to akurat wtedy,
gdy Faber (w 64 min.) strzelił
dla Ruchu bramkę i wynik
brzmial 3:1 dla Wi.sły.

Na szczęście zwycięstwa nie
odebrali już Wiśle ani zawod­
nicy Ruchu, ani też „kraka­
nie” przesądnych kibiców, któ­
rzy w okresie silnego naporu
przeciwnika znów zwątpili w

Sukces'-pupilów. Teraz jednak
obrona Wisły i bramkarz gra­
li uważnie i nie dopuścili dc
zmiany wyniku.

SZEŚCIU juniorów
NA OSŁODĘ

Smutek zapanował w „obo­
zie” Cracovii, kiedy nadeszły
wieści z Wrzeszcza, że Lechia
wygrała aż 4:0, Faktycznie,
takiej porażki nikt się w Kra­
kowie nie spodziewał, chociaż­
by z tego powodu, że atak
gdańszczan. n.:e uchodzi za

bramkostrzelny. .

Tymczasem relacja naszego
kolegi redakcyjnego red. A.
Ślusarczyka mówi o wyjątko­
wo dobrej dyspozycji napast­
ników Lęchii.

Nie należy jednak zapomi­
nać, że podopieczni trenera K.
Finka grali w wybitnie odmło­
dzonym składzie, żę w j®fe-
nąstce występowało aż 6 ju­
niorów: Mikołajczyk, Rewilak,
I-Iausner, Kowalik, Nowak i

I
Kupiec.' Ci chłopcy muszą o-

krzepnąć i nabrać rutyny a

wówczas przyjdą i sukcesy.

Na pocieszenie i otarcie łez
kibiców należy przypomnieć,
że Cracovia
drużynę w

największe
przyszłość.

BEZ
ALE SKUTECZNIE

Tak Garbarnia jak i Unia
Tarnów zdobyły po 2 punkty
i chociaż zdobyte zostały „bez
fanfar”, bo zaledwie różnicą
1 bramki, to najważniejsze je­
dnak, że zostały w „domu”.

Na Ludwinowie mecz toczył
się w anormalnych warunkach
i zawodnikom należą się bra­
wa za hart i ambicję jaką wy­
kazali nie tylko w walce z

przeciwnikiem, ale i przeciw­
nościami losu. Najbardziej cie­
szy nas wysoka forma Konop­
ki, który po powrocie na swą
dawną pozycję stopera wyraź­
nie wzmocnił defensywę „gar­
barzy”. Trzeba również do­
dać, że także Tynor dużo le­
piej spisuje się na bocznej o-

bronie. Z tej okazji warto więc
pogratulować (.pociągnięcia”
zmiany pozycji wspomnianych
zawodników tak trenerowi T.
Legutce jak i kierownikowi
drużyny inż. E. Borstynowi.

A z Tarnowa otrzymaliśmy
również pochwalne wieści o

postawie tamtejszej Unii. Pił­
karze z Raciborza to nie ułom­
ki i z okazji zwycięstwa nad
nimi 2:1 tarnowianom należą
się brawa.

W „Echach” nie znalazło, się
miejsca na pochwały dla pił­
karzy Wawelu. A szkoda!
Szkoda, że nie odnaleźli oni
jeszcze formy z wiosenne!
rundy, kiedy to zapowiadali'
się na rewelację' sezonu. Po­
rażka w Krośnie i to nawet
1 bramką nie daje dobrego
świadectwa. Wierzymy jednak,
ze poprawę.w jedenastee-woj-
sk-owych nastąpi lada mecz.

Czekamy! (JAF)
----------- O-- ---------

Zwycięstwo piłkarzy
Prądnickiego

W towarzyskim spotkaniu
piłkarskim młodzi zawodnicy
Prądnickiego pokonali swych
rówieśników z Prądniczan.ki
7:0 (2:0). Bramki zdobyli: Bu-
rowski, Cwiertniak, Pieka-
rzyk, Domański, Kuśmiaer i
bracia Gclemo po 1.

.,
- - — •»

ma najmłodszą
ekstraklasie i...

perspektywy na

FANFAR,
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Rozpoczęty wczoraj w Kra­
kowie turniej piłki wodnej o

mistrzostwo I ligi wywarł na

widzach jak najgorsze wraże­
nie. Nie chodzi tu nam o samą
grę, lecz o stronę organiza­
cyjną imprezy. Zawody, któ­
rych początek zapowiedziano
na godz. 17, rozpoczęły się z

godzinnym opóźnieniem, spo­
wodowanym nieprzybyciem
wyznaczonych do prowadzenia
zawodów sędziów, oraz bra­
kiem przepisowych czepków
kąpielowych, które w spotka­
niach waterpolo odgrywają
zasadniczą rolę (pozwalają sę­
dziemu na odróżnianie zawod­
ników przeciwnych zespołów)

Gdy po godzinnym opóźnie­
niu zawody wreszcie się roz­
poczęły publiczność była
świadkiem popisów speakera,
który bez przerwy mówił do
mikrofonu. Podał wprawdzie,
kilka istotnych szczegółów do-j
tyczących tej dziedziny spor-1
tu. lecz utonęły one w powo­
dzi słów w rodzaju „o teraz

zawodnicy Arkonii są przy
piłce j powoli zdobywają te­
ren” itp. To dość dziwne „pro­
wadzenie informacji” rozpra­
szało uwagę.

Same spotkania przebiegały
raczej planowo. Najbardziej
zaciętą walkę stoczyli water-

poliści Arkonii Szczecin i Ślą­
ska Wrocław, zespołów zagro­
żonych degradacją z ekstra­
klasy. Zwyciężyła Arkonia 6:3
zdobywając bramki ze strza­
łów. Szemela 3, Tumiłowieza 2
oraz Moździeża. Dla Slaska
strzelcami bramek byli: Dra-
bek 2 i Mindcwicz. W drugim
spotkaniu najlepszy polski ze­
spół, wielokrotny mistrz I li­
gi — stołeczna Legia, bez tru­
du pokonał poznańską Olimpię
8:1, Bramki zdobyli: dla Legii
Zelman 3 .Jaworski 2 oraz Wi­
dawski, Kędzia i Jera, a dla
Olimpii — Zakrzewski.

Ostatnim meczem pierwsze­
go dnia, był pojedynek bytom­
skiej Polonii z KSZO Ostro­
wiec. Po dość zaciętej
fn~—„i.

zwyciężyli bytomianie 5:2, a

bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Gremlowski 3 oraz Sto­
dółka i Procel. Dla pokona­
nych strzelcami bramek byli
Bartnik i Majewski.

Dziś w drugim dniu zawo­
dów dojdzie do atrakcyjnego
spotkania leadera i wiceleade-
ra tabeli: Legii z Polonią. Po­
czątek zawodów o godz. 17.

(LANG)

TARNÓW. Rozegrano tu

okręgowy wyścig kolarski o

szosowe mistrzostwo resor­
tu łączności na rok 1961.
Wyścig odbył się ha tra­
sie długości 28 km. Wśród
mężczyzn najlepszymi oka­
zali się zakopiańczycy: Np-
dzyński i Olbrycht, wśród
kobiet: Deracz z Rzeszowa.
Zwycięzcy startować będą
w mistrzostwach central­
nych w Szczecinie. Sędzią
głównym zawodów był p.
Hoffman z Krakowa.

(Kul.)

Dziękujemy...
...członkom, ogniska TKKF

„Asklepios” za pozdrowienia z

rajdu górskiego po Pieninach
i Gorcach.

...uczestnikom obozu junio­
rów KOZPN za pozdrowienia
ze zgrupowania w Kątach.

walce

Koleżeński nietakt
• ••

Angielski bokser wagi piórkowej Francis Taylor
jest z zawodu dziennikarzem i pracuje w jednej
z londyńskich gazet jako reporter miejski.

Jak wiadomo, w Belgradzie podczas tegorocznych
mistrzostw Europy zdobył on złoty medal wygry­
wając w finale z pięściarzem radzieckim Zasuchi-
nem. Po walce przyjmując gratulacje od brytyj­
skich dziennikarzy, Taylor powiedział:

— Przykro mi bardzo, że sprawiłem panom tyle kłopotu. Gdybym
pojedynek przegrał moglibyście te n fakt pokwitować kilkoma zda­
niami, a tak musicle się wytężać by. szczegółowo opisać moją wal­
ko. Będąc dziennikarzem znam doskonale te kłopoty. Sądzę jednak,
że mimo wszystko wybaczycie mi ten „nietakt”.

Z początkiem września

rozgrywki piłkarskie
o „Puchar Polski"

kilkuletniej przerwie,Po . .

wznowione zostaną w bieżą­
cym roku rozgrywki piłkar­
skie o „Puchar Polski”. W
dniu wczoraj-szym powołano
wojewódzką komisję pucharo­
wą, na czele której stanął
przewodniczący WKKFiT —

mgr B. Pirożyński.
Rozpoczynające się wr po­

czątkach września rozgrywki,
podzielone zostały na trzy fa­
zy. W pierwszej grać będą ze­
społy klasy okręgowej oraz

drużyny niezrzeszone, w na­
stępnej do rozgrywek włączo­
ne zostaną drużyny II ligi
oraz zespoły, które uczestni­
czyć będą w walkach o awans

do II ligi. W trzeciej wresz­
cie fazie do 18 zespołów wy­
łonionych z pierwszych dwóch
szczebli przyłączą się drużyny
ekstraklasy. Rozgrywki zakoń­
czone zostaną w lipcu przy­
szłego roku.

Na początku rozgrywek u-

czestniczące zespoły podzielo­
ne zostaną na 4 grupy: druży­
ny klubowe, zakładów pracy,
szkolne j tzw. „dzikie”. Z każ­
dej grupy wyłoniony zostanie
zwycięzca, który, będzie brał
udział w , rozgrywkach dru­
giego. szczebla. . ,

Termin zgłoszeń dla zespo­
łów klubowych i zakładów
pracy upływa 31 bm., nato­
miast piłkarze drużyn szkol­
nych i niezrzeszonych mogą
nadsyłać zgłoszenia na adres
KOZPN do dnia 15. IX. br.
Rozgrywki przeprowadzone
zostaną systemem pucharo­
wym (przegrywający odpada),
z tym, że. w grupię klubowej
i zakładów pracy spotkania
rozgrywane będą 2 razy 45

i

w grupie szkolnej i
„dzikich” 2 razy 40

meczu (w
rozgrywek)

i

min., a

drużyn
min. W czasie
pierwszej fazie
wolno wymienić 3 graczy
bramkarza, a w wypadku, re­
zultatu nierozstrzygniętego, o

awansie do następnej ruindy
decydować będą rzuty karne

! Koszykarki Finlandii ;

j wystąpią :

(w Nowym Targu ;
Sympatyey

sportu w No­
wym Targu
będą mieli o-

—-No to niech pan będzie pewny, panie inspek­
torze że dostało się tam nie w naszej szatmi. Jeżeli
on nie umie panom tego wytłumaczyć,'to może ona

potrafi, radzę spróbować tej drogi, zamiast wracać
do naszego zakładu i tracić czas sżukając nie
gdzie pies jest pogrzebany.

Gdy Bridel znalazł się na ulicy pomyślał, że
szatniarza nie jest zła. Jak to się stało, że
wiadowca, który miał ustalić, gdzie przebywał
Delhorbe krytycznego ranka nie wpadł na ślad Mi­
chę? Jej obecność w restauracji otwierała nowe

perspektywy. Wróżbita wspomniał, że zawarła ona

bliższą znajomość z piosenkarzem, wspólny lunch
by! więc prawdopodobny. Ale jeśli byli razem w

restauracji, warto ustalić, czy Delhorbe nie odwie­
dzał, jej w mieszkaniu tego przedpołudnia. Wpraw­
dzie nie Wspomina! o tym, ale może nie chciał
wplątać przyjaciółki w przykrą sprawę.

W pobliskim sklepie Bridel ustalił adres Michę
według książki telefonicznej. Było mało prawdo­
podobne, ażeby o tej porze zastał ją w domu, ale
na wszelki wypadek zadzwonił.

Miał szczęście, Michę odebrała sama telefon. Po­
dał jej swoje nazwisko, nie wspominając jednakże,
że 'jest inspektorem policji,

— W pilnej sprawne? — dopytywała się. — Ach,
panie, wprawdzie z głosu poznaję, że jest pan męż­
czyzną młodym i interesującym, ale ja dziś jestem
chora, nie mogę widzieć się z nikim. Co, konie­
cznie? No to niech pan wpadme, co robić, ale nie
wcześniej, niż za pól godziny, bo właśnie przygoto­
wałam sobie kąpiel.

— Niech pan nie patrzy na nieporządek —przy­
witała go, -gdy .zgłosił się w wyznaczonym terminie.

Miała na sobie zieloną, jedwabną piżamę, w któ­
rej wyglądała zgrabnie i ładnie. Bridel zaczął się
tłumaczyć.

dflwe spotka- j
nie koszykó-

’

.

wki kobiet w j
wykonaniu f

I-ligowej krakowskiej Wisły i J
1 zespołu „Sampo” z Lahti (Fin-f

landia). Ż

— Zdecydowaliśmy się umoż- •

liwić nowotarżanom oglądanief
koszykówki w dobrym wyda-2
niu — wyjaśnia nam intencję i

2 TS Wisła trener, Ludwik Mięt-2
2 ta. — Drużyna „Sampo” zaj-J
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muje w i lidze Finlandii J

2 pierwsze miejsce w jednej z\
2 dwu istniejących grup teryto-y
\ rialnych i reprezentuje w tyraj
\ kraju najwyższy poziom. r

\ Mecz Wisła — „Sampo” roze-^.
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grany zostanie w środę o godz.
f 19,30 a retuanż w czwartek. Ja-(>
f ko przedmecze odbędą się i

^spotkania mężczyzn pomiędzyA
Wisłą i a Wisła Ib. W spotka-1
niu tym nowotarżanie zobaczą i

^ wszystkich najlepszych koszy-'
karzy Wisły, którzy przygoto-

Swują się w Zakopanem do wy­
jazdu na tournee po Belgii. (F)

tam,

rada
wy- IE/WIAIUEA/1

aleprzepraszam, mademoiselle,
sprawie prywatnej, co byłoby
milsze. Policja chcialaby otrży-
pani męża.

— Nię twierdzę, że to on chciał kogoś zamordo­
wać, ale twierdzę, że miał przy sobie aparat fo­
tograficzny i chciałbym, żeby pani przypomniała so­
bie dokładnie, co się działo z tym aparatem przez
ten czas, kiedy pan Delhorbe był u pani. Niech
pani nie ukrywa tego, co pani Wie, bo może pani
wpakować się w kabałę, tępiej niech pani przyzna
się od razu, w jakim celu do futerału od aparatu
fotograficznego pana Delhorbe Wsunęła pani szma­
ragd, skradziony Vedze Orell w noc zabójstwa.

Michę w przerażeniu podniosła obie ręce do ust,
jakby chciała pięściami. zdusić wargi i powstrzy­
mać krzyk. Inspektor bezlitośnie pytał dalej:

— Pan Delhorbe przyszedł do parni z aparatem
fotograficznym w futerale. Gdzie ten aparat poło­
żył?

— Powiesił go w przedpokoju na rzemyku...
— Zaledwie powrócił z tym aparatem do Gene­

wy, futerał został otworzony przez funkcjonariusza
policji. W futerale, jak twierdzą państwo Delhorbe,
brakuje rolki filmu. Natomiast znalazł się w nim
poszukiwany przez nas szmaragd, który, jak pani
wiadomo z wzmianek w gazetach, pani Orell miała
na szyi, kiedy ją zamordowano. Skądinąd wiemy,
że ten szmaragd był w posiadaniu pani męża, któ­
ry.nazywa się Fred Bauer. Ze zdolnego rzemieślni­
ka Bauer stał się złodziejem, ostatnio nawet go­
rzej niż złodziejem, bo usiłował zabić człowieka,
żeby mu ten szmaragd odebrać. Niech się pani
przyzna, co pani ma z tym wspólnego.

— Nic, nic nie mam wspólnego! — zawołała Ml-

— Bardzo panią
nie przychodzę w

dla mnie znacznie
mać od pani adres

W jej oczach błysnął niepokój. Podnosząc brwi
wysoko powiedziała z udanym zdumieniem: ; .

— Mego męża? Ja nie mam męża, rozeszliśmy
się już dawno. Jestem zaręczona z kim innym. Niech
pan siada, porozmawiamy. Może zrobić ćoctail?

Bridel usiadł, ale podziękował za poczęstunek.
Ja nie żartuję, madame. Chodzi o usiłowanie

morderstwa. Niech pani pamięta, że może pani zo­
stać uznana za współwinną, jeżeli pani będzie u-

krywać zbrodniarza.
Michę zaniemówiła z na pół otwartymi ustami.

Nie dając jej czasu do namysłu, zapytał strzelając
na ślepo:

— Kiedy pan Delhorbe był u pani w tych dniach,
miał przy sobie aparat fotograficzny. Dlaczego pani
zabrała klisze z futerału?

— O czym pan mówi? — krzyknęła i Bridel od- .

niósł wrażenie że oburzenie jej i zdziwienie jest cne 1 krzyczała dalej, jak niepizytomna, powtarza-
tym razem szczere. — O jakim futerale, o jakich i^c wciąż jedno słowo: — Nic, nic, nic!

kliszach? Nie mam pojęcia, czego panowie chcecie Bridel rozejrzał się. Dostrzegł otwarte drzwi do
ode mnie, ani o jakim . zbrodniarzu pan mówi, łazienki.
Przecież pan Delhorbe z pewnością nikogo nie
próbował zamordować!

W telegraficznym
skrócie

MOSKWA. Podczas zawodów W

podnoszeniu ciężarów Anatol Mi-
kulin ustanowił nowy rekord świa­
ta w rwaniu (w wadze lekkiej),
uzyskując rezultat 129 kg. Dotychr
czasowy rekord należał do Pola­
ka — Baszanowskiego i wynosił
1-28,5 kg.

FILADELFIA. W ostatnim dniu
pływackich mistrzostw ’ Stanów

Zjednoczonych w konkurencji ko­
biet Amerykanka Collins ustano­
wiła nowy rekord świata w wy­
ścigu na 260 m stylem motylko­
wym, uzyskując rezultat 2.32,8
eek.

ISTAMBUŁ. Podczas międzyna­
rodowych zawodów lekkoatletycz­
nych najlepsze rezultaty uzyskały
lek.keatletki rumuńskie Manoniu i
TVrit . Pierwsza

53,27 m, a

>4,66
SOFIA. W

m.

(Ciąg dalszy nastąpi)

rzyć: la dy-kiem
druga oszczepem

spotkaniu piłkar­
skim mistrzów Bułgarii i Rumu­
nii — CDNA Sofia i CCA Buka­
reszt uzyska.no rezultat remiso­
wy 0:0.

BRNO. Międzypaństwowe spot­
kanie pływackie Czechosłowacja—
^zwecja zakończyło się zwycię­
stwem Szwecji. W konkurencjach
kobiecych 99:30, a w kooknren-

i cjach męskich 56:40.


